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O zakład wodno-elektryczny w Jazowsku.

M fiP

Znieważenie tiag polskich i koalicyjnych.
(PAT) Z Rybnik na Górnym Śląsku 1 ski i kwaiic/i 1 zniszczył Je. Doszło pnyipm do 

4ot w że tui przed wkroczeniem do Rybnik gwałtownych starć miądzy Polakami 1 Niem- 
Oejak koalicyjnych tłom Niemców zda ił z je- , cami. 

deinn Hagi o bantach narodowych Pol- >

Warszawa. (Teł. M.) Z Paryża telegrafują, pod 
d&tą 5 bm.: W  tej chwili o łbowa, się tfu burz.

posiedzenie Izby deputowanych, poświę­
cone sprawie sowieckiej jwupozycyi pokojowej,
Przestanej Polsce. Deputowany Cachin, pnzbd- 
stawikijąc położenie w  jakiem znajduje się Pol- 
v*kaH powołał się ma. oświadczeń 'e potasie go m-n, 
8kai’im, że wojna kosztuje Polską 1 m iliard rok. 
bdesięcznle, i  że Polska do tej chw ili niema 
łt**gulowaneJ waluty. Cachin powołał się da- 

na informa/cyp rosyj.9k.ie że armia sowiecka

jest kamą, i ltozy milion ludzi, wobec czego 
Europa rmisi silę liczyć z aweiit/uatoą klęską 
PolSiKi (?).

(Obawy p. Cachin są cc najmniej przesadne. 
Fakt ustawicznych zwycięstw polskich a pora- 
»ek. ba^ze wicikich (dowodził, że Polska IktLąski 
militarnej ze strony Rnsyi obawiać si* nie po­
trzebuje, rioiwet, gdyby lozporzęd z atu, armią 
znacznie mniej Możniejszą niż bótsrewidą, 
pryp. red.).

Pokól czy wojna?
Nastroić warszawskie na tle propozycyi 

rozet m owej bolszewickie!.
(O d  koroeperndetitu rrtuutsn trekiego) .

Zamieszczona por lżej korespordencya 
naszego warszawskiego referenta poli- ) 
tycznego pisaną jest jeszcze przed 
ogłoszeniem przedwstępnej odpowiedzi 
naszego min. spraw zagr. nu notę so­
wiecką. N ie uwzględnia ona przeto \ 
wypadków i zmian ostainich 2 dni. ' 

Pomimo wszystko nie straciły jednak, 
uwagi te swej aktu.cfności, o skieifony 
tara obraz r.oeirojmt titorstumskich na 
i'.V noty >ol:oic:. ■ f sa w id ii 
i dzi-

%

iz ;ia  sie
(iaiitfli z# ’ " esom 'tr iem.

W a rs z a w ;:. C lu te g o , 
odom pniisiwrui repciiUau-Jesteśmy rai 

'**ń. lecz mimo to zaczyna się u r.as już wy­

twarzać pew na. et; ki eta polityczne Widać to 
dokładnie na tle n ty — drugiej noty — poko* 
fowej rządu notwied-iego w Moskwie. Ta nottr. 
lmdesrfn do W arsze wy w swwarMk, indu 30-pa
stycznia pod wieczór drogą iskrową. Par dyre­
ktor wydziału politycznego w mim isterj cm 
■praw wigranicfnycłi, ZdaUatew 0kąciki poete- 
ti-wił nnżychmioet awwiwdoeaiś *  wAtę wmMM*
fyi*7 odstawi ciel i j-rasy Równoesedsie w*d m l* -
nunri kowal jej osnowę, początkowe aeskeAsoną, 
pi ze*l5ta..-iciotom dypi ••metycznyin państw En* 
tenty ad inionuandum.

Na 'konferenej i prasowej, odbytej w ubiegłą 
(rtmcię popołudniu pen dyrektor Okąeki a cał­
kowitą szcsrco^cin. 'xi»łunfi prwedy, która •kła­

niają rząd pousid do L-diktowainia oferty - i m  
wielkiej na rajzie z wielką ostrożnością.

Bolszewicy robią teraz wielkie  
przygotowania wojenne.

Równocześnie zaś mewia domo, co za informók 
cye przywiezie pan minister spraw za graatief 
nych Patei z Paryża i z Londynu.

Na, drugi dzień w godzina, ±  przedpolu dnio­
wych pan minister Patek przybył pociągiem 
dyplomatycznym do Warszawy; natychmiiatslłl 
po przybyciu udał się do Belwederu, gdzie prócz 
Naczelnika Państwa oczekiwań go prezes mani 
sil u w i mar zatok Sejmu, dr. Woknech Tręmp- 
czyńcki. Przez niedzielę i poniedziałek odb^^wt- 
ły się konferencyc w  Belwederze. Naczeleżnifl 
od 'ycli ko ,ucirencyi pan minister Pa;~k poLufm  
mował o sytuacyi międzynaroaowej swoich 
najbliższych współpracowników w  ministeryum 
ne ulicy Miodowej. Prócz tego pana NajczelniSutł 
Pańctwa odwiedził w Belwederze poseł di Stan 
odsław Gjcabsld jako prezes komisy! sejmowe] 
dc spraw zagranicznych. Mniejwięoej «ntonv 
ot.T' konferaneye i owe posiedzenia imionaacyj- 
ii,v pozwolą w  najbLiższycii dniach kieruj ęcyni 
mężom sttmv państwa polskiego utworzyć sohła. 
przekonanie:

1-e czy oferta pokojowo-rozejmowa rządu aa* 
wiecklego jest tylko manewrem, mającym na, 
valu łyskanie na czasie, by się uwolnić z porf 
nacisku wojsk polskich i by zgromadzić rezer­
wy, kitóre ten z znajdują sią zbyt daleko od 
bojowej na póŁnotcno-zachodnim froncie pod 
Potocki nr ?

2*o czy Polska mv "lenając pokój, a  raczej pin*, 
wadząc rokowaniu rozejmowe, mote liezrć nr 
to że jej postępowanie ^najdzie poparcie i i>- 
znanie państw kierujących Fntenty5 
3-o czy naodwrót, gdyby z w ła  potrzeba dalszej 
wojny w  myśl interesów Polaki i życzeń państw. 
Emcnty, możemy liczyć na pomoc w  moteryala 
i pieniądziuca?

Odpowiedź na te trzy pytania posłuży- tea ł  
stronnictwom sejmowym za wskazówko, jak aię 
mają zachować w tej sprawie.

Op.nia publiczna o ile nie chodzi o sfery wy­
bitnie kc.user;vatywme w w arszaw-skicm znacze­
niu tego słowa, bo konserwatyzm w  Małopojsce 
i konserwatyzm w  Warszawie — to objaiwy I 
pojęcia zgoła różne w  Warszawie przeważnie 
się utidańcia za zawarciem pokoju z bolszewik 
kami. Przeważa tuta j pewne zmęo»eni« wojną  
ł  nadzieja, że pokć j doprowadzi do częściowego 
Ipazynajmniej usunięcia tej straszliwej drożyzny* 
która rośnie z dnia na cizieś w literalnean zn»-' 
czieniu t^go słowa.

Rzc-oz prosta, że ludzie, którzy tak rozumują, 
maią tylko częściowo słuszność. Nie można 
prw.aazić roitowań pokojowycli tyikc pod tym 
kątem widzeniu. Mąż stanu musi się zastanowią 
czy zyskując teraz chwilowo pokój, nie naraża 
się przyszłości państwa na rychłą zgubę, i to 
niebawem, ponieważ nieprzyjaciel się wzmoc­
niwszy na siłach już po paru lutach będzie 
mógł podjąć napad z więuszem prawdopodo­
bieństwem zwycięstwa, niz obecnie.

0 tern wszystkiem więc rada w  Belwederze 
musd romważ.yć i rczruaiy\' szy, powiziąć posta­
nowienie niezłomne. Obowiązkiem zaś opinii 
publiczne] r odzie to postanowienie uszanować 
i do niego się %astoitować. Jeżeli zdanie czynni* 
ków kierujących zawarcie pokoju będzie dla 
Polski teraz i w przyszłe ści pożyteczniejszam, 
wówczas muszą umilknąć zv.'olemiicy dalsze., 
wojny. Gdyby natomiast decyzya wynadła ni. 
nseotz dalasiej -wojny, umena będzie raeisnąć *ę- 
by, skuipie wszelkie siły, wytężyć wszelką ener­
gię i walczyć tak dług- póki oręż polski ni* 
wywalczy nam t u ą W  xśj granicy od wsowodu. 
Bo to wywalony, o tein nikt ni* wątpi.

Oto nastroi* wnawcawakie.

Większość prasy warszawskiej 
oświadcza sie za zawarciem pokoju

z i>c!szewikami.
Hizomice'- ona, ie t  razie, jeżeli bolszewie^
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zeznają dzisiejszy front 'wojenny nie tyiko za 
limu; rozejmu, lecz i aa n<taią granicę wsckoanią 
pal iw a polskiego. pokój powinien przyjąć do 
■trutku. „Robotnik", organ PPS. tłómaczy, że 
podejrzyw anie Lenina i Bronstedna-Trockiego
0 podstęp przy prono waniu Polsce iom.j mu jest 
tasus- us- ii.kinem. Roeya i naród rosyjski po» 
trzeba ją pokoja. Gdyby więc rząd sowiecki zer­
wali rokor..aaa i podjął ponownie wojną, lud 
rosyjski rmiótłby go z powierzchni ziemi tak, 
Jak zmiótł poprzednio Kiereńskiego. infouma- 
cye rzędu polskiego, że Rosya robi przygotowa­
lnia wojettóie, jocrcze niczego nie dowodzę. Toć 
rząd rosyjski nie wie, ozy Polska się zgodni na 
zawarcie pokoju, musi zatem być przygotowany, 
na wszelkie ewentualności...

Odmienne stanowisko zajmuje prasn naroóo- 
wołdemokratyczna. Popiorą ona dalszą wojuę 
aż do chwili obalenia bolszewików. Utrzymuje, 
fce pozostawi eme boi szew ików u steru władzy 
nie da Polsce pokoju zupełnego ponumo podpi­
sania traktatu pokojowego. Będzie to pokój 
Zbrojny, a więc stan gorszy od wojny. Polska 
bidzie? musiała utrzymywać liczne wojska na 
granjcy bolszewickiej. Rósnoczećnie bolszewicy 
będą wywozili z Polski towary, maszyny, ży­
wność, płacąc dla poi usy ceny fantastyczne 
rubiami, których drukują na miliardy, fałszu­
jąc dawne ruble aa>okie. Mogą zresztą fałszować
1 marki polsale.

Tema stanowisku poMitycznemu prasy war- 
■nawskiej oupowiiada i stanowisko stronnictw 
sejmowych. Polska Partya Socyalistyczna o* 
świadcz* się za pokojem z niesłychaną energią. 
Nie ulega wątpliwości, że chce ona z tej sprawy, 
praktycznej i dortj ludnej, zrobić na. razie głów­
ny sztandar bojowy swojej dziaiainoścd polity­
cznej. W  sejmie i poza sejmem będzie głosiła 
potrzebę zakończenia wojny. Ba rdzo łatwo mo­
że ona pociągnąć masy, iłómucząc Im, że takie 
kwesitye, jak szalona drożyzno, brak węgla, 
łnak pierw szych potrzeb Jo życia, to wszystko 
jest następstwem wojny z Rosyą bolszewicką. 
Masy nie mają zmysłu do zrozumienia objawów 
skomplikowanych z dziedziny żyóia wojennego, 
gospodarczego, politycznego. Takie hasło, jak 
„Pieca z wojnąl“, gotorwe je pociągnąć, dając 
m ten sposób zwiększony zasób wpływów Pol- 
flkiej Puryti So^yalistycznej jako tej, która naj» 
dnergicmie] głosi to hasło.

Dlatego dobrze taż robią inne stronnictwa, żt 
również się oświadczają za ukończeniem wojny. 
Dzięki temu wpływ socyalistów na masy nie 
je-st wyłączr,j m, lecz przeciwnie znajduje pe­
wną przeciwwagę. Za ukończeniem wojny są to- 
gutowcy i Piastowcy, ci ostatni dotrzymują kro­
ku socyałistom. Tak samo i Związek Narodowy 
Robotniczy domaga się końca wojny. Partya 
parna prezesa ministrów Skulskiego Jest po­
dzieloną. Za dalszą wojną podobno jest prawica 
skrajna.

A  rząd? Oficyalni© nie ogłosił on jerzes© swo­
jego tuamowiska i swoich zapatrywań. Z pół 
urzędowych informacyj, pochodzących wedle 
wtzeiklego prawdopodobieństwa z najbMższogo
otoczenia pana ministra Patka, gabinet pana 
Skulskiego mówi, że uwzględni interesy pań­
stwa polskiego tudzież interes sprzymierzeńców. 
Nic słuszniejszego nad to ostatnie. Paósi wo 
polskie, zanim wysłucha zdania Sejmu, 
musi się takie porozumieć z te-mi państwami, 
która są zalnfererowane w  pokoju lob dalsze] 
wojnie z Bolszcwią. Do tych państw nalecą: Ru­
munia, Łotv\a, Finlandya. Byłoby niem także i

f
Estonia, gdyby nie okoliczność, że ta ostatnia ( bolszewicką. Nie wiadomo, czy ta pogłoska j*®* 
juz zawarła pokój z Rosyą nolszewicką.  ̂ prawdziwą, czj plotką, czy manewrem. V ‘ ka*

W  kołach bankowych i politycznych przecież j żóym razie występuje ona z taką stanowczości?) 
coraz wyraźniej pojawia się wiadomość, że że niepodobna jej nic notować choćby codzie* * 
Lloyd George prosił pana ministra Patka, by nie tal; długo, dopóki fakta jej nie zaprzecz? 
by tMiib przystąpił do zawarcia pokoju z Rosyą lub jej nie potwierdzą.

Skandal na skandalu.
Z za kulis polityki i

Cieszyn, 6 lutego.
Między b. czeskim mitnlstrem skarbu, drnm 

Raiaz.kio.rn, a  przywódcą socjalistów czeskich, 
Nemecem, toczy się na łamach praskich dzien­
ników skandaliczny spór, który swoją wyb-.tnie 
„czeską" fonną budzi obrzydzenie. Dr. Raszin 
na zgromadzeniu w  Nimburigu z rzucił Neme- 
cowi, że ochrania złodziei i żąda\, aby ach pre­
miowano... Nemec w odpowiedzi zamieścił w  
praslkiini „Pondielncku" pikantnie hiisitorye z ży­
cia prywatnego dra Rrtszina.

Z tego powodu w  komisy! budżetowej przy­
szło między tymi adwersarzami do gwałtowniej 
scysyi osobistej.

Z kolei Nemec otrzymał od Raozltna Hat po­
lecony, ziaiwiorający szereg obelg osooistych, 
ten zaś w odp, wiedza nazwał Nemeca zwyczaj­
nym uliczn ilkieim..

,,Pravo Lidu" ujęło się za Nemecem f eagro- 
BSio, że tow. N^mec ma dorosłych synów, któ­
rzy mogą ohić Raszina na ullcy^.

Tak wygląda publiczna polemika dwóch re­
publikańskich przywódców w Czechach. Po 
czesku!1

gospodarki czeskiej!
Sewilliec, która kontroluje pazrjezdnyrli 3 
kwituje rótne rzeczy. Zaprowadzili ponowi**6 
linię dcmarkacyjną.

Czesi lrkoowrlżyli sobie komisyę kotn.liecyjn? 
Tilssięgo — tak sanno zamyślają lekceważyć 
rządzenia teraźniejszej korni yi plebiscytowej) 
pod przewodnictwem hr. ManviJle‘a. Wśród i®' 
ono'.ci po oba stronach linii dcmaraacyjnej *a'  
panowało szalone wzburzenie.

Bardzo szybko przyjść może do to®<j że lud­
ność sama zacznie pomagać aliantom.

H y i i  (testy teii nas ManiaL
Cieszyn, 6 lutego, 

.diooooinfflc Śląiski" donosi: Czesi bronią się 
przed plebiscytom, jak przed morową zarazą. 
Jak się dowiadujemy, jeszcze w  ostarołej chwili 
telegrafował i do Paryża, żeby Komlsya plebi­
scytowa nie przyjeżdżała, dopóki na Ólą tka 
Cieszyńskim nie zostanie przeprowadzona de* 
zynlekcya.

I Już my masz Śląsk zóoeynfekujemy w tLiiu 
plebiscytu — ale od zarazy czeskiej 1

tost wywija waryatdw i M i t
Cieszyn, 6 lubego.

Z Bnemmej donoszą nrm, że no-zybyl tam ch<>* 
ry nia obłąkanie, który przebywał dotąd w Op®ł 
wł©. Czesi go wypuścili pod warunkiem, że hę* 
dzie glosciwtaił ca Czechów. Rownoczośuie pra' 
wie przybył z Minowa kr; mineillsla, który ^  
saoim czasie zmnordowiai; kobietę. Miał odsi^ 
dywać jeszcze rok więzienia, ale odpuszc/omo 
mu resztę kary ta^że z warunkiem głosowani1® 
na Gzechów.

Czeskie dostatki,
Cieszyn, 6 lutego.

’ Do Mjranwpikiiej Ostrowy przyjeżdżają ludzie
i aż z Pragi, żeby zakupić choć trochę plebiscy­

towej mąki, —  której w  głębi Czech ł i i na le ­
karstwo nie anajdzie.

Bunt czeskich żołnierzy.
OW -yn, 6 lutego, 

„łsohemia" danoad s Bema: Dnia 15 z. m. nad-
f szedł do B e m  ram aport wojska z Pragi, kitó- 
| remu przy oidjeździ© z Pragi podano za ról po- 
' diróży Berno. Tutaj Jedtnak oowiodzteli się żkA- 

niiarze, że są przeznaczona na SłmwacMznę. —  
Z OKrzjddem: Jeżeli Tadczeik (t. j. Ma»iti-yk)
chce prowadzić wojnę, iwch sobie zrobi żołnie­
rzy, —  odmówili wyjazdu na Skr1' aczyumę i za- 
żąd iii odesłania ich do Pragi. Intorwe ;ującjch 
oficerów i poislerunok nia dworcu koli-jorwym, 
który zrobił użyton z broni, zbito do krwL Po­
ciąg musiano wrócić do Pragi.

Nowy gwałt czeskich prowokatorów.
Frywtnt, 6 lutego. 

Czwd ponowni© sprowadzili żnndarmęryą na

Morawska Ostrawa, 6 Lutcgo- 
„Morgenziedituing" donosi, że przewodf ucząc/ 

koalicyjnej komi&yi plebiscytowej, hr. de Man* 
ville, osiw.iadczył delegacji Ni=a.ieów śląskich, 
że komisya postępować będzie zupełnie bez- 
6trou:inie, że przoto kictżdir grupa będzie miał® 
pebm swobodę w opowiedzeniu swego Łda/ni®* 
GłCTsotwamje za tem czy ini tem państwem nifl 
pociągłnde za sobą żadnych represyi. W  koiic® 
miał hr, Mamville podkreślić ga9;-i»daireze zna* 
czenie Niemców śląskich i przyrzoc, że koiw* 
sya „chętaio rozważy wszelkie rady N ie ^  
ców (?).

k ■

Czar baśni, przesyconych grzechem, czai 
majaków nieziemskiego szczęścia, ludzkiej 
tęsknoty i płomiennych pragnień —  stwo­
rzył przecudny film „ U C I E C H  Y “  i i i

Ę  W

G ra artystów w tym filmie skończenie pi 
kna, bogactwo wysraw y i przepych świątyń 
życiodajnej iz iw y  olśniewające. Film  grany 
bądzie jeszcze tylko dziś i jutro. O d  ponie­
działku wielka legenda biblijna o ZDawi* 
ciclu i jawnogrzesznicy: Marya z M ag d a ll*

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!! *

0 redutach stów kilkoro.
(Kr.) Histary* maskf jest s*arą Jak sam 

śwuoL W  teatrze starożytnym byty one nieod- 
Łącznym rekwizytem sztuki, częścią ŁnlegraJną 
kostjrumu aktorskiego, tem nieódaowniejazą, że 
w teatrze greek m i rzymskim nie występy wala 
nigdy kobieta, lecz postacie niewieście odtwa­
rzali artyści „histrioni" w odpowiednich mas­
kach kobiecych. Moski miały swój wyraz i cha­
rakter: były maski z wyrazem tragicznym, bla- 
zeńjfcim, głupkowatym, maski „przystojne", 
piękne i ohydne, były również i maski niewie­
ści©.

Przesądy towrzyskie i społeczne skierowane 
przeciw zawo łowi aktorskiemu utrzyinyw'aJy 
fedę długo na świecie, a średniowiecze odziedzi- 
MEjrio po starożytności ten haniebny, niekuitu- 
j«iny  spadek: pogardę dla stanu aktorek ego i 
l:h  pi zedstawiio.eli (homines vaganti"-wióczę- 
fld). Alt tor długi czas nie mógł z otwartą twarzą 
nśuMqnwać aią n * scenie —  dłużej jeszcze za­

wód aktorski był wzbranianym i mieaostęprym 
dla kobiety.

Gdy wreszcie maska została wygnaną ze sce­
ny — znalazła właściwe siwe miejsce i zadani©

. —  na zabawie tanecznej, maskaradzie i redu­
cie. Znane są wi liistoryii bale maskowe w We- 
necyi, Rzymie 1 Neapolu i u nas w Polsce gło­
śne były „maszkarady" i karnawały. Pod ko­
nie starej Kzpltej prym trzymały w  Warszawie 
słynne maskarady w pałacu ks. Józefa „Pod 
blachą* ‘bib w pałacu Bruehlowskim. Nie osią­
gnęły one jednak tego zenitu rozpaaania i wy­
uzdania, co osławione bale i „maszkary" w 
Tjjleryach urządzane przez cesarzową Eugenię, 
żonę Napoleona III.

W  ostatnich — już przedwojennych czasach 
—  głośneml były Labawy maskowe w Paryżu 
dla sweg"’ wyuzdani* i dworskie reduty we 
Wiedrru dla swej stylowości i elegancyi.

[ my w Krakowie jesteśmy w przededr iu 
wielkiej stylowej reduty Prasy, która ma się 
odbyć w' gmaihu Teatru miejskiego im. Słowa­
ckiego w dniu 11 b. m.

1 Trudno tu przepisywać lub przypominać mi-

j łym gośdom i uczestnikom historycznej *
I dziejach karnawału nocy — rozmaite odrębni 
‘ a jednak w-ażne momenta i szczegóły obowią­

zujące ludzd dobrych sfer —  na podobnych 
bawach.

: Jeżeli chodzi o klasyczne prawaory •
10 łączymy się w zupełności z opinią sa*noW 
nego starego konesera, radicy Jana Zawiejski^* 
go —  opinią dotycząca stroju panów na red®' 
cie.

Na reducie pow nni panowie jawić się w 
braniu frakówem (kamizelka również czarna)) 
w cylindrze, którego się na sali nie zdejmuj®' 
podobnie jak i b alycli rękawiczek. W  rę*i’- 
pow nna być krótka laska czarna ze srebrne®* 
uki.ciom.

A więc panowie, którzy poczuwają się do e*®' 
gancyi — prosimy nie zap^nniinać: cylind® ’
frak i lasku srebrna kuta.

Magister elegantiarom, mistrz mody i do®1̂  
go tonu —  radca Jan Zawłej-ki będzie ta"* 
gościem klasycznej tej zabawy w nocy z d®
11 na 12 lutego.

) I .--,*  a  -  ■■m.l
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G zakład wodno-elektryczny w Jazowsku.1
(D o  iluslraeyi 

Kraków, 7 lutego.
Nfciduiwmo donieśliśmy na lamach ,,Gońca 

^•fakuuskaego", że sprawa zakładu w.odno-ele- 
“•Iryoanego w Jazowsku weszła* w w e  sta- 
dyum. W Krakowie odbył się zjazd miast, m ia­
reczek i zakiiaidów przemysłowych, zamtereso- 
■̂auiych w stworzeniu zakładu Zjazd wybrał 

teilegaicyę, która udała się do ministerstw w 
*  Warszawie z memoryałem, przedstawiają­
cym doniosłe znaczenie przyszłego zakładu wo- 
dBo-elektrycznego dla rozwoju Małopolski.

Zakład Szczawnica—Jazowsko ma być pior- 
'T&zą w Małopolsce elektrowndą okręgowy, któ- 

o mocy 10.000 sił końskich ma wytwarzać 
•'ocznie sio milionów kilowatt godzin o równo- ■
Wartości 20.000 wagonów węgla. Energia, wy- I
^        i — ■ ■. —--  - - ■_

Czy będziemy rozmawiać z Marsem?
Wywiad z prof. Banachiewiczem, dyrektorem Ubserwatoryim Astronomicznego.

lyiulozuej).
tworzona sili} wody Dunajca, rozprowadzona 
po kraju siecią przewodów wysokiego napięcia, 
obejmie miejscowości: Nowy Sącz, Grybów, Bo- i 
lx>wę, Ciężkowice, Gromnik, 'lucliów, Tarnów, £ 
Wojnicz, Brzesko, Bochnię, Wieliczkę, Kraków, i 
Krzeszowice, Trzebinię, Sierszę, Jaworzno, 
Chraarów, Libiąż, Babice, Spytkowice, Wado­
wice, Kalw'aryę, Lanckoronę, M ,donice, Tym ­
bark, L im  nową i  solki wsi, które znajdują się 
wzdłuż sieci.

Elektrownia w  Jazowsku, przez polne z cnie z 
elektrowniami cieplikowe mi, spalająccml mioł 
węglowy Zagłębia Krakowskiego, owentu iłniie 
Dąbrowskiego, zasili kraj e-ńargią lbO.OOO sił 
końskich, które potężnie zaważyć muszą na 
kulturalnym i gospodarczym rozwoju kraju.

teryzowany X. wpadł w czarną rozpacz. Komi­
sarz nie łatwo dawał wiarę opowiadaniom o 
powodach cliarakteiyzacyi — gdy wreszcie je­
dnak uwierzył —  i X. zwolnił okazało się, żo 
pociąg w tj i *1 czrtiie zdążył już nadejść i ze.- 
cały pc^cwany [ rzez X, plan zemsty obrócił się 
w niwecz.

Kraków, 7 lutego. 
Kwestya owych sygnałów zazj emskich, po­

chodzących rzekomo z Marsa czy z innej pla

byczami i dbitego nio może wykluczać żadnej 
możliwości. Kwestya, czy inne planety są za- 
mieiscikane — nic od dzisiaj zr.jmuje umysłu

baty zajmuje żywo umysły, tern więcej, że Mar- i astronomów. Czyniono już różne próby, poda­
wani' zapow;iiadu na kwiecień próby porozumie- i wiano różae projekty —  oświadczył prof. Bana- 
t̂ artnia się z mieszkańcami Marsa. Chcąc czyteł- • chiownoz, — niedawno zmarły astronom ame- 
bikom n.iaszyni dać rzeczowe przedstawienie te- ; rykański, płckerieg, chciał porozumiewać się z 
go problemu, „Goniec Krakowski zwrócił się j Marsem za pośrednictwem sygnałów świetlnych 
* prośbą o in form ację do prof. Banacliiewicza, ; i proponował, aby w tym celu budować ogrom- 
dyrrktora krakowskiego obserwatoryum ostro- ! ne trójkąty o noaach stu kiłkudziesięciu kilo- 
•tomioztiego. ■ metrów.

Sikoro znalazłam się w  obszernej sali wśród , Charakter}stycznem jest, żo prawie wszy- 
**sitii-oiDomicziuycli modeli i aparatów, ogcimąl • stkie wysiłki kierują się w stronę Marsa Czyż- 
•hoie nastrój poważny, prawie że mistyczny, ] by tylko ta. planc-ta mogła być zamieszkaną? 
jak gdyby w atmosferze tej pracowni było ja- . -  Niekoniecznie. Atmosfera na Wenus n. p.
kies tchnienie tajemnicy wszechśw iatai, jakaś i Jest mniej więcej taka sama, Ja* atmosfera 
fłrobrn cząstka, tych gwtfazd dalekich, wobec ziemska, ale ob.-ierwacya Wenus jest bardzo u- 
którycłi musza ziemia jest marnym, kosmicz- trudnior.a. Nigdy nie widać powierzchni tej 
bym pyłkiem. Problem możliwej korospomden- . planety. Nartom i as t Mars rajpodatniejszy jest 
«y i z nieznaną planetą wydał mi się b irdziej i dla obscrwtcyi z racy,i siwego położenia. Muszę 
foitcresującym i aktualnym, niż kiedykolwiek, i wszakże zwrócić uwagę, że jeżeliby się miało

—  Czy prasa fachowa, astronomie a. a  — za- \ osiągnąć porozumienie z inną plai intą przy po- 
Pytańm — zajęła jakieś stanowisko odnośnie ! mocy sygnałów elektrycznych, to trzebaby zna- 
<lo krążących w prasie codziennej doniesień o I leźć źródła elektryczności dwa razy silniejsze, 
Sygnałach z jakiejś iir.inej pl ano ty? J *d± obecnie, albowiem sygnały elektryczne sla-

—  VV p is m a c h  astronomicznjch viem a dotych- j luną proporcjonalnie do drugiej potęgi od logi o- 
czais żadnej o tein wzmianki — brzmiała od po- < ści. Pr/.ytem z miejsc, gdzieby się m iały odby- 
'Mcdż, — a najświeższy numer poważnego a- j wać tego rodzaju próby, trzebaby usunąć miesz- 
^TOnoomiczinogo czasopisma „Astronomische j kańców, bo zbyt silne wyładowanie elektryczno-

W pociągu blysKawtcznym 
fm-Paryż

nłezmiernia interesujący i wsoamale 
wy stawiony dra mat sensacyjr.o-awan- 

turniczy w 6 aktach 121

Kinoteatr „ S Z T U K A 14
Hotel Saski, ul. św. Jana 6.

C n w t i a  b i e ż ą c a .
Kalendarzyk-

Św. Romuaida
Sobota

^achrichten" pomija tę apnaiwą zupek.em mii- 
•fcenieni.

—- Czyżby to miało znaczyć, że sfery nauko- 
^  uważają tę wiadomość za zwykły „hum-
blig»y

—  Tego na razie stwierdzić nie mogę. W  ka- 
*dym razie wskazaną jest jak największa ostro-

Owe zrobserwowane zjawiska świetlne 
być poprostu spowodowane zaburzeniami 

'r atmosferze elektrycznej, siLnemi burzami ma- 
^etycznem i.

— Ale j e j  tak dortychczasow-e badania nie wy- 
l^hczają, że na Mi rsie mogą się znajdować ja-

żywe istoty?
— Nauka inusi się ciągłe liczyć z nowemi zdo-

ści przeszkadzałoby nOTmnlncmu biegowi tycia,
—  Więc chwilowo rdepowmość kompletna?
— Absolutinie. Czekajmy, co będzie, ozy za po­

wiedz la n- eksperymenty Marconiego przyniosą 
jakie istotne rezultaty. A teraz chciałbym jesz­
cze za. pośrednictwem Ir mów ,,Gońca Krakow­
skiego" zawiadomić tych, których to może za­
interesować, że Królewskie Towarzystwo Astro­
nomiczne w Londynie przysłało w darze dla 
krokowskiego obserwatoryum książki, wartości 
6.C00 koron. Mianc-wirp> „Mcothy Noticos" } 
,.Memn.irs“ . Są to wydawnictwa r ’*erwszorzędnej 
wagi nauko%vej, które stanowdft cenny nn.byiek 
dla naszej blhljotoki astronom'ran ej M. J. M.

Wschód słońca 8’07 

Zachód słońca 5 42

D łueośe dni<i 9 21 
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Sobota, prof. dr Józef Reiss: „Beethoven“  (x

Lustracją muzyczną).

Mj
1 1 Otello4* w opałach.

otany uczuciem zazdrości. — „Wiek niebezpieczny11. — Ucieczka 
Wiarołomnej małżonki. — Mąż planuje zemstę. — Podejrzliwy policyant

roić poszukiwania wiarołomnej małżonki, lecz 
usiłowania były daremne. Wkrótce atoli X-wi 
dano znać, że małżonka jogo od czaau do czasu

Warszawa, G lutego.
^  sferach urzędniczych tematem rozmów 

się osobliwsza przygoda, jakiej doznał p.
•> który powodowany uczuciem zazdroicl 

^ ^ ip il  w ślady „Otella".
Bolouica X. po dłuższem harmonajnem po- 

ycdfu z mężem —  wstąpiła ostalecznio w t. łw . 
„wieku niebezpiecznego". j

'v ojna — a wskutek niej potąpujące się na- 
Węcie nerwowe —  lembardzicj sprzyjały bu- 1 

ôr.su Sję w \-o-wej rozmaitych niewczesnych 
^jńrrńcii i pożądań. j
Cza ' Sta v̂al ^  coraz bardziej bezradny. Tym - i 
D Scrn X-o\\a nie zdolna do tłumienia w sobie 
^JHtnień życia i użycia — zaczęła szukać dla 
‘ aSnień tych ujścia po za ogniskiem domo- 
°ra.

^ Czując jak gdyby powtórną wiosnę żyd a  1 
cJ0^ 3, Pe"n ego  pięknego poranku w iajomni- 
Cja lirzpd „leciwym " mężem —  wpadła w obję- 
^ ńilodoaci, i... clironiąc pod jej skrzydła opic- j 

ńczp _  7njkła z Warszawy.
targany uczuciem zazdrości, począł czy- I

pojawia się na bruku warszawskim. Ta okoli­
czność sprawiła, że X. postanowił już za wszel­
ką cenę wyśl&lzić miejsce, w którym chroni 
się zdradzająca go połowica, i tam zgotować 

i ..jemu" krwawą kąpiel.
Rozwinięta akcya ..śledcza" przyniosła X-wi 

pewnego dnia wiadomość, że jednym z rannych 
pociągów przybywa do Warszawy poszukiwa­
na przez niego małżonka.

X. pospiesznie udał się wtedy do jednego z 
fryz jerów  i za cenę kilkuset marek uebarak- 
teryzowal się nie do poznan-a. Wkrótce X. zna­
lazł się na dworcu, rad że narcszcio będzie 
mógł wykonać plan zemsty. Nerwowe jednak 
zacho-wanio się X. zwróciło nagle uwagę obec­
nego na dworcu policynrlr. Zaczął on się X-\vi 
bliżej przyglądać, a gdy dosirzegł ślady szmin­
ki — wtedy w przekonaniu, ze ma do czynie­
nia z jakimś aferzjstą —  X. aresztował.

Przyprowadzony do koro ‘sarjratu i rozcharaJc-

Centralny związek gal. przemysłu 
fabrycznego w sprawie gospodarki 

cystę nowej.
W  związku z poruszoną wczoraj przez nas 

kweslyą postulatów przemysłu mailowego do­
wiadujemy się, zo w tej m.erze prowadzi ener­
giczną akcję cenir. związek gal. przemysłu ła- 
orycznego. Oigunizacta ta /wróci-la się do wi- 
cepr. P. U. N.-a z memoryałem, w którym o- 
mawia m. i. kwestyę gospodarki cysternowej, 
żądając lanalogicznie z naszom stanowiskiem) 
przydzielenia poszczególny m rafinery oni pew-- 
nej ilości cyst ci 1 1 . o których transport one sa­
me miaiyby się starać.

Związek przem. fabrycznego zaznacza, ż «  
taklo rozpoiząaztaie byio już swego czasu przy­
gotowane, lecz. że n‘-o zostało wprowadzone w 
życ*c, wskutek spciu kcmpctczcyjaeuo trzech 
inimstcrstw (Min. handlu i przem., Min. spraw 
wojsk, i Min. kolei).

Grabski potwiardza zerwanie umowy 
o pozyuzkę amerykańską.

Warszawa, (Teł. M.) Min. Grabski potwier­
dzał w rozmowie z dziennikarzami wiadomość 
o unieważnieniu umov\ y zawartej przez b. min. 
Bilińskiego z konsorcjum amerykańskiem w. 
sprawie pozyczki poiskiej w Stanach Zjodn. 
uiąd pffisAi wawKimonu 1 o tom pus;a amersio li­
ski ego w Warszawie. Min. Grabski zazi.aczył, 
że rząd będzie działał w pcL  n porozumieniu 
z rządem amerykańskim, zazliowując jednak 
absolutną, niezależność w stosunku do preten- 
syi korporacyi amerykańskiej, wynikłej z ze-r 
wania umowy powyższej.

Komisya sejmowa utrzymaniem  
b. soboru na placu Ssskim.

Warszawa. (Tel. M.) W  kuloarach sejmowych 
żywo omawiają glosowanie w sejm. komisyi ro­
bót publicznych w spraw.a zburzenia dzwonni­
cy Ł soboru na Placu Saskim. Korni,sya oświad­
czyła się wprawdzie za zburzeniem dzwonnicy, 
(lo  zażądała zachowania sedoru. Okazuje sio,
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że zwolennikami zachowania soboru w  cen­
trum stolicy są: Zwiążok lud.-nar., nar. Z jed­
noczenie lud., zpednoczenie mieszczańskie i pla- 
stowey galicyjscy. Przeciw zachowaniu soboru 
oświadczyli się: N. Z. R., P. P. S., Wyzwolenie, 
klub chrzcśeijuńsko-deniokratyczny i pos. Śli­
wiński. Sprawa ta wypłynie jeszcze na plenum 
Sejmu.

Sejm bez bufetu.
Posłów*. korzystających z restauracji 1 bufe­

tu sejmowego w Warszawie spotkała wczoraj 
przykra niespodzianka. W  salach bufetowych, 
gidzie zwykle w czasie posiedzeń wrzało gwar­
ne życie, zapanowała niegościnna pustka wśród 
poprzewracanych krzeseł i  nienakrytych sto­
łów.

Powodem katastrofy był fakt, że grono pań 
kresowych, które dotychczas prowadziły bufet, 
wobec cen maksymalnych, naznaczonych przez 
marszałka w okresie niesłychanego wzrostu 
cen, uznały za właściwe ustąpić miejsce za bu­
fetem bardziej ryzykującej instytucji. Będzie 
nią. instytucja tanich kuchni. Pierwsze jej kro­
ki na terenie Sejmu nie są jednak szczęśliwe, 
a przedewszystkieiu nie są szybkie, dop ero bo­
wiem za kilka dni będzie się można w  Sejmie 
napać szklankę herbaty.

I nie możliwem jest także obwołanie przez mo- 
i narchistów dyktatury wojskowej z Ludendorf- 
j fem na czele. (Wiadomości te należy traktować 
j z dużą ostrożnością; możliwem jest bowiem, że 

Niemcy pragną zastraszyć koalic ję widmem 
bolszewizmu, względnie monarehistycznej woj­
skowej rcakcyi i  w ten sposób skłonić ją do 
ustępstw. —  Red.)

 o------
Demonstrowane bicie bydła 
na grzegórzeckiej targowicy.

(T ) Jak było zapowiedziano wczoraj w  połu­
dnie odbyło się zebranie Rady aprowizacyjnej 
przy udziale reprezentantów rzeźników i w o- 
b&cnośca członków prasy na targowicy i w rze­
źni miejskiej na Grzegórzkach, celem naoczne­
go zbadania wagi i cen żywego towaru oraz

wypośrodkowania ceny mięsa. Brano za p°d' 
stawę cenę żywej wagi. Wybrano trzy sztul* 
bydląt i naznaczono 3 klasy jakości, notując 
cenę. Po zabiciu odrzucono te części, które ni® 
idą do jatek, a resztę odwużono i zsegregowan® 
jako mięso nadające się do sprzedaży.

W demostrowaniu tej manipulacyi, rzeźni®? 
nasi chaeli dowieść o ile ich żądania są 
ezne. Z innej strony dowiadujemy się, że nie­
którzy krakowscy rzeźnicy mogąc sprzedawaj 
swe wyroby wojsku po cenach wyższych, ni* 
konsumentom m ejskim , w ielkiemi ilością/n* 
oddają mięso i wędliny wojsku, które płaci ■wy­
sokie ceny. Jesteśmy przekonani, że nomiain® 
stosunki w tym względzie zapanują nie wcz®: 
śniej, póki nie zostanie ustanowiony iednai* 
cennik obowiązujący wszystkich i  we wszyst­
kich dzielnicach państwa.

o n a

Twórzmy polską modę!
O raorodukcyą polskich modeli w „Gońcu Krakowskim".

Kursujące od dłuższego czasu pogłoski o jar­
marku gdańskim mają na celu wystawców zra- 
at‘ć do brania udziału w wystawie. Kierowni­
ctwo jarmarku czyni waszystki, ażeby wystawa 
gdańska miała jak najlepsze powodzenie. Rów­
nież rząd polski oświadczył kierownictwu, ze 
wszystko uczyni, ażeby jarmarkowi gdańskie­
mu zapewnić powodzenie, gilyż przemysł 1 han­
del polski ma w powodzeniu jarmarku w ielki 
interes. Jarmark gdański odbędzie się w każ­
dym razie od 18 do 25 lutego 1920 roku. W pra­
wdzie z powodu wejścia w  życie traktatu po­
kojowego, będzie granica polsko-niemiecka 1 
przejście granic w Chojnicach i Wejherowie 
obstawione, icez ze strony rządu polskiego bę­
dą dla zwiedzających i wystawców poczyniona 
■wszelkie ułatwienia Wstrzymanie ruchu trai .>- 
portów i ograniczenia w  podróży wystawców 
na wystawę gdańską nie nastąpią. Władze o- 
trzymały wskazówki, ażeby te transporty jaji 
najprędzej były załatwiono i  dalej odsyłane. 
Dla umieszczenia zwiedzających jest przygelo. 
wanych 1 0 .Cdu pokoi. Również i  zaprowjanto- 
iwanie jest zapewnione.

„Vive ta France".
Podczas przedstawienia w  teatrze w  Haders- 

leben pozwolił sobie jeden z aktorów n endec­
kich na żart niestosowny, skierowany przeciw 
Francyi. Obecni w teatrze Francuzi zażądali 
stanowczo, aby patryota pruski przeprosił pu­
blicznie natychmiast w teatrze Francuzów i 
wzniósł przed zelraną puHicznosclą okrzyk na 
cześć Francyi „V ivc la France!", co też ten 
zmuszony był uczynić.

(m-m) Jak wiadomo w  Warsza-wte podjęto
akcyę w celu stworzenia własnej polskiej mo­
dy, opartej na swojskich motywach. N ie pierw­
sza to próba w tym kierunku, ale dotychcza­
sowe wysiłki odn. do stworzenia rodzimej mo­
dy kończyły saę fiaskiem — być może dlatego, 
że chciano żywcem stroje ludowe przenosić do 
pracowni krawieckiej. M>da narodowa m ożi 
mieć istotne widoki rozwoju tylko wtedy, Je­
żeli motywy ludowe, rysunkowe i kolorystycz­

ne ulegną odpowiedniemu przystosowaniu I
przc8tylizowaaiu...

„Goniec Krakowski" pragnąc tą kwestyą ***
interesować jak najszersze slery, otwiera sW® 
łamy nietyłko dla dyskusyi, ale reprodukoW^ 
będzie chętnie nadesłane projekty modeli, mo­
gący ch, zapoczątkować i spopularyzować no*?ł 
modę. W  razie nadesłania większej ilości pro­
jektów —  „Goniec Krakowski" ogłosi konkttrf 
z wysoką nagrodą pieniężną.

Skonfiskowanie 90 kg. paskarskiego tytoniu.
(T) Onegdiaj doniesiono do tutejszego biura ' trzy wiclkno walizy pełne tytoniu. Po zważ®- 

zwalczania , lichwy, żo niejaki Zygmunt Folder, niu okazało się, że tytoniu tego jest do 90 kg* 
rzekomo kupiec, sprzedaje pokątnie przedni ( I  ainer przewidując wkroczenie policyi tuń- 
tytoń, pobierając za małą paczkę po 28 koron. > knąL Tytoń skonfiskowano i oddano do inaga- 
Wczoraj udały się lat. władze policyjne do zaj- i z^nów Dyr. skarbu. Za zbiegłym paskarzęm z i ­
mowanego przez Feinera pokoju w pewnym i rządzono pościg, 

hoteliku jarzy ul. św. Gertrudy i  znaleziono tam i

□  J O

Wstrzymanie wykonania kary śmierci 
n a  rozkaz (Naczelnika państwa.

25 wyrok śmierci krakowskiego sądu doraźnego.

Niemcy przed przewrotem?
Pisma wiedeńskie donoszą z Berlina, że pa­

nuje tam od chwili ogłoszenia listy zbrodnia­
rzy, którzy mają być wydani koalicyi niesły­
chane wzburzeu.c. Możliwem jest gwałtowne 
.wzmożenie etą agitacyi bolszewickiej, ale rów-

(ł) Po naz pierwszy sąd deracóny cywilny roz­
patrywał spraiwę, zupełnie odmlonną od dotycb- , 
czasowych, Audytoryum też nia. sali rozpraw 
tworzyli ludzie z innego millleu. Oto przed są­
dem stanął 25-letni La wid Fe der, szklarz z  P ie 
rzchowia pod Bochnią,

OSKARŻONY O ZBRODNIE RABUNKU NA  
SWYM WSPÓŁWYZNAWCY,

65-lctnim Markusie Rełnischein. To też salę 
szczelnie wypełnili ortodoksi, zaniepokojeni o 
los Fedora, który do ostati jicl; dni wiódł żywot 
nawet bogobojny.

Rozprawie przewodniczył r. s. Trzaskowski, 
trybun,:! jako wotanci t..orzyli r. Bossowski, 
Droździkowski i Podobiński, oskarżał proku­
rator Stępor, bronił dr. Gottlieb. 1

Prokurator oskarżył Federą o zbrodnię ra­
bunku, której dopuścił się na Markusie liaini' 
schu. Wedle domiesiecuia ża. darmciryi z PicrZ' 
chowa, dr,da 27 stycznia przynył do Fedena Rai' 
nisch, którego oskarżony ugość I i przenocował. 
Reinisch miał przy sobie około 5.000 koron. Na­
zajutrz Feder dał Reiniischawi 3 koreny jaim#* 
żny, pocaem wskazał mu drogę do Bochni. Gd? 
starzec wyszedł, Feder poszedł za nim, wyprz®' 
dził go i usiadł w  przydrożnym rowie, ByiaoJh* 
jąc sen. W  chwili gdy Reirwsch mij-,ął gą, Fette* 
wyskoezjł z rowu, chwycił go wpół i wtrącił do 
row u, n  istępnie obił go niezbyt boleśnie laiskO* 
tak, że z całej tej awantury Reinasch wyszedł 
ze zdartym naskórkiem na głowin i za strato 
5.0CP keron, które mu wyciągoąj z kieszeni F0'  
der. Reicisch udał się na posterunek żandarm®'

m a  i r y < v  r r i t r w c .

Promienie B. J3
( Romans fantastyczny z  końca XX . wieku).

Każdy dodawał swój własny dowód — jako
eeglę do budującego się gmachu. Zarzuty, 
iwszelkie wydawały się prowizorycznymi, a o- 
balrlć je miało dalsze rzeczowe badanie fenome­
nalnych zjawisk. To była ostateczna konaiu- 
eya ze wszystkich artykułów, wywiadów i li­
stów otw-artych. Publiczność domagała się ener­
gicznie urządzenia seryi eksperymentalnych 

seansów w Enclos. Wśród tego gorączkowego 
rozentuzjazmowania —  porwanie Massignaca 
aeszio na plan drugi... Pan Massignac zniknął? 
Niewiadomo, kto go porwał i kto go więzi? 
Niech będzie. Rzecz malej wagi. Okazya była 
zbyt dobra, aby z miej skorzystać. Opinia pu­
bliczna nagliła, aby rozpocząć próby.

Co do mnie, to nie zdradzałem ni jednem 
słowem mej awantury w Bougival, cbaw ając 
eńą komprom itacyi dla Beranżery, wplątanej 
tak bezpośrednio w tę zbrodniczą aferę. Posta­
nowiłem jednakże zbadać teren działania Vcl- 
monta i udałem się na wyspę na Sekwanie. 
W ypytując mieszkańców nieznacznie, dowie­

działem się, że Massógr.ac i Velmot mieszkali 
tam jakiś czas w zimie, w towarzystwie jakie­
goś kilkunasloleinicgo chłopca. Zwiedziłem 
dom, w którym jeden z nich pod przybranem 
nazwiskiem wynajął miuszkamie. Dom był pu- 
sty. Trochę sprzętów, trochę naczyń kuchen­
nych — oto wszystko.

Na czwarty dzień pc artykule Prevcrtell* za­
brała się w  Enclos, kom isja obserwacyjna. Po­
nieważ niebo było zachmurzone, więc ograni­
czono się tyko do zbadania rnuru i szarej sub- 
stancyi, którą ekran był powleczony. Analiza 
n e  dała żadnych sp>ecyalnych rezultatów. 
Stwierdzono, że ta substancja stanowi amalga­
mat materyl organicznych i kwasów. Te połą­
czenia chemiczne, z jakiejkolwiek strony roz­
patrywane nie mogły przyczynić się w niczem 
do wyjaśnenia czarodziejskich obrazów. Szó­
stego dnia niebo się wypogodziło, zajaśniało 
czystym, niczamąconym żadną chmurką błęki­
tem. Kom isja powróciła. wraz z nią przedsta­
wiciele władz i gromadka ciekawych, którzy 
zdołali się wkręcić do świty. Scce o, która roze­
grała się przed ekranem —  miała w sobie coś 
tragikomicznego. Ci wszyscy ludze czekali t 
zapartym w piersi tchem, z oczyma wlepione- 
mi w pusty, szary mur„ Nic się nie pojawiło!... 
Przygnębień «  obecnych było tem większe, że 
obawiano się odrazu takiego wyniku... Czyżby

jedynie nieznana nikomu formułka. Noela Do€" 
geroui mogła wyczarowywać wizye?

Ja byłem o tem najmocniej przekonany, a k*>” 
misy a i publczuość dochodziła do tego sani®* 
go przeświadczenia. Oprócz zanalizowanej sz&' 
rej substancyi istniał jeszcze płyn, płyn, pr®?' 

, rządzany przez Massignaca ściśle według for'  
muły. Płyn ten zarówno wuj mój jak i Ma*- 
stgnac przochowywali we fiołkach 1 błękitny®0 
flakonach.

Wszelkie poszukiwania były daremne. Ni­
gdzie żadnych fiolek. Ani śladu błękitnych f*** 
konów.

Zaczynano już żałować m iknięcia i eweotd' 
alr.ej śmierci Massignaca. Czyżby wielka 
jemnica miała być straconą dla ludzkości ^  
chwili, kiedy Benjamin Prevotelle wykazał 
lą jej dionloslość?

11 dnia od ogłoszenia rowelacyi Benjanu11 
Pre\cvlclle‘a — dzienniki zamieściły w ,ad^' 
mość ,że trzeci seans w amfiteatrze w 
o:iibędzre się pod kierownictwem samego p*1*  ̂
Masaignaca.

Istotnie kolo południa Massitmac zjaw ił 
Drzwi były zamknięte i obstawione 
vięc nie mógł wejść!... Ale o trzeciej godzi ^  
przybył urzędnik Prefektury, zaopatrzony 
pełnomocnictwo do rokowań...

(C. D. N-)-
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ry: gdzóe doniósł o nap3.dz.ie, Feder zaś udał się 
do domu i ukrył pieniądze w gu ju. Zawiado­
mieni o wypadku żandarmi, przybyli do domu 
Feibara, ten jednak poczet tKav> „ wypierał się 
ozytwu. Dopiero gdy gro żandarmi wzięli w krzy­
żowy ogień i zapewnili mu bezkarność,
FEDER PRZYZNAŁ SI? I W SKAZAŁ MIEJSCE 

UKRYCIA PZENI£DZY,
których było już tylko 4.000 koron.

Feuar ua rozpraw le przyznał się do czynu, u- 
Bpa ariie-dli-wiając go uimdnymi stosunkami mar 
teryaLny mi,

Poadkodowany heiniach o-wwiedap^J wypar 
dek, Duw j g ,  ze nie spo-dzie-s, ał się po g^ścin- 
aiem prayj-eóu u Federa napadu z jogo stn>ny. 
Żandarmi W ligocki i Kumotra zeznali, ze Feder 
cieszył się dobrą opinia ^  gmin-e.

W niosku obrońcy o praekt zanio sprawy Fe- • 
detra do orzeczatetwa sądów zwyczajnych try- [

lilii l lM ilU iH IU lU  Ib llU lM I I I  IU  ii 11
3 żołnierzy zabitych, 3 ciężko, a 2 lekko rannych. —  Jednemu 

żołnierzowi śmiga samolotu odcięła głowę.
Krakórw, 7 lutegio.

(7) Wczoraj zdarzyła się -na polach Rokowic- 
kicń pod Krakowem kata stadia samo lot owo- 
lą-dowa, która poctięgnęła za s*>l>ą, niestety, stra­
tę życia kuku naszych żołnierzy.

Smutnym bohaterem tej katastrofy jest ofi- 
cer-lotnik wioski, którego zręczne ewolucye, 
dokonywane w  ostatnich dniach nad Krako­
wem, ludność waszego miaista mi^ła niejedno­
krotnie jpusob^ość podziwiać.

Oto wczoraj między god-ziną 4 a 5 po południu
hi nr ił nie uwzględnił, natomiast trybunał przy- j puot ton, po dokowaniu szeregu ew-ducyi nad
Chylił się do wniosku obrońcy, aemgająoego  
■L. poddania Federa pod obserwacyę psychia­
trów, motywując swój wniosek tom, iż czyi mu 
podobuego w  biały dzień, na człowieka m-ajo- 
mego, mógł ^  dopui dć jedycie człowiek aiwr- 
maiay.

Na sald rozpraw zjawili się więc pejchiat/sy, 
pnoi. Horoszkiewicz i prof. Jankowski, którzy 
przysłuchi wali się po w t irnym aeznatniom osikiair- 
żonego. Prof. Horoszkiew icz oświadczył nastę­
pna©, że na podstawie zeznań Fedetra 
UZNAJE GO ZA ZUPEŁNIE NORMALNEGO  

I nie m i najmniejszego powodu do powątpie­
wania o jego stanie umysłowym.

Po zamknięciu posięioiwiamiia. dowodowego 
Babrał głos prokurator btąpcr i uzasadniaj ęc 
oskarżenie, domagali się uznania Federa win­
nym zbrodni ra łMulU i skazania go po myśli 
ustawy.

Obrońca dr. Goutlieb wypowiedział dłuż nę 
mowę, doskonałę tak pod względem oratorskim, 
jak i prawmicŁj m. Wykazywali, aż sprawa po- 
iwyżi aa nie nadaje się pod orzecznictwo sądu 
doraźnego, lecz należy przekazać ją sądoiwi zwy 
ozajiacmu, gdyż Fedor dopuścił się raczej kwa­
lifikowanej kntd2a « y, albowiem naprzód nastą­
piła. kradzież piei .iędzy, a dopiero p. tam ch^ąc 
fóę utrzymać przy zabranej rzeczy, obił Reini- 
„•hai Mowę swą zakończył apelem do trybuna- 
hi, aby ten, uwzględni wazy micskaziieili y  do­
tychczasowy tryb życia Federa, zastosował naj­
łagodniejszy wymiar kory, względnie aby spra­
wę pirat kazaó sądom przysięgiych.

Trybunał uidal się na naradę, poczem po bli- 
sfcio godzinnych < bradach przew odmiczący r. 

iHraaiskowski ogtosu wyrok.
Sąd donaźny uznał, ie Feder dopuśirił się zbro­

dni rabunku z chęci zawładnięcia pieniędzmi 
Reimńischa 1 za tę throdnię 
SKAZUJE SIR GO PO MYŚLI f  442 N A  KARĘ

ŚMIERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE. 
Wśaód audytoryum powwtała kio 'm n o y a  

Obecne na sałi matka, żona i siostra Fedora 
podniosły 1-iMst nie do opinania. Płacz i narze­
kania kobiet oraz współwyznawców Federa za. 
głuszyły mow ę praew /Lniczącego, który uaasa- 
cuniu wyrok. Feder 3ww bez ruchu spokojny, bflą- 
deąc dokoła zamglonym wzrokiem, nie zdająe 
■obie sprawy z sytuacyi, w jakiej się znajduje.

Obrońca dr. Gottlieb udał się natychmiast na 
pocztę i uzyskał połączenie z «.unceła*yą gabi­
netową naczelnika państwa, którego prosił o 
amnestyę dla skazańca. Tedefonicaridie przedsta­
wił cały stan 6priawy adjutantowi, a ten mastę- 
pnie przy wolał do teletft nu szefa karne Maryi ga- 
hiinetowej, dra Cara, który a. ów pouąozył sdę z 
prokunsitaryą państwa- Raport urzędowy, o- 
trzymai.iy również przez prezydenta sądu, Peca, 
iprzeJJojył dr. Car naczełnikoiwi Piłsudskiemu 
który

P O L E C I Ł  W S T R Z Y M A Ć  EGZEKUtfE*
Amnetutyę drogą telefoniczną odebrał dyr. 

poczty, Niwicki, j oczom odesłał ją  cLo prezydón 
Aa sądu Peca,

Egzokucya motała się odbyć o gtdrinie 4‘30 po- 
południu.

W SZELKIE PRZYGOTOWANIA BYŁY JUŻ 
UKOŃCZONE.

Feder siedział w  celi dla skazańców, otoczony 
laiiiu itującemi kobietami.

Oczekiwano telegramu, potwierdzaJarego im - 
Restyę telefoniczną. Tego jednak jeszcze nie o- 
trzymano.
iYC IE  FEDFRA W IElALO W lfC  W  DALSZYM  

CIĄGU NA WŁOSKU.
Tuz przed upływem termin & egzekucyjnego

Kraików-am na wło.<łk»m. aparacie systemu „Sa- 
voye“, poszybowali 'rad pu-la Rakowickie, gdzie 
właśnie w tym czasie maszerowajp odbywająca 
tam ćwiczenia kom parnia naszej piechoty.

Wedltug przypuszczeń śv iadków katastrofy, 
lotnik włoski chciał spł tac figla naszym żoł- 
nu rzom i zaskoczywszy ich z tyłu, zniżyć nad 
npimii loit, aby pomad ich głowami znów poezy- 
Łować w j. izestwoaTa, według zaś zeznań same­
go lotnika, wskutek jedynie nagłego defektu 
motoru, spadł on z aperatem na maszerujący 
oddział

Jak zresztą przy? z°o dio katastroiy, wyjaśni 
to śledztwo. Faktem jewt, że skutek tego mane­
wru, dokonanego z pewnością bez złego zamia­
ru, był straszny. Śmilgia aparatu, Łamiąc się w ] szkód zeń ciała.
połowie, zabiła na miejscu trzech żoinitoazy, Jak j Ciiaiia zabitych ofiar katastrofy pozostawiono 
gdyby nożem odcinając jednemu z nich, Anto- j zwi miejscu wypadku aż do przebycia władz są- 
niemn Jeziorskieiuo, głowę | udrzncająo ją na j dowx>-wojskowych. Wszyscy zomci żołnierze są 
oolegiosć 3C0 metrów, f  raz raniła ciożko trzech to ludzie młodzi, liczący od 20 do 26 roku życia.

żołnierzy, których w stanic bardzo groźnym od­
wieziono do szpitala garnizonowego. Ponadto 
dwaj zcłrierzo odnieśli lżejsze raLy. Lekko ran­
nym jest też obserwator, jadący wraz z p loiem 
włoskim, którftinu w porę udało się z samolotu 
wyskoczyć, a którym jest jeder z jedinoroaznua- 
ków tutejszego garnizonu.

Po tym strasznym wypadku, który roztgrul 
się w  ciągu jednej minuty, lotnik v/łoski, zer 
iniasit izata-zymać ra miicjscu aparat, imitował 
■wznieść sdę jesizoze w  górę. I istotnie, mimo zła- 
marej śmigi, której jedna palowa zupełnie od­
leciała, uleciał jeszcze kilkanaście wmtrów, 
strącił dwa kominy nr budynku koszar, poczem 
spadł na d^ch, skąd zsunął aśę na dziedzuiieo 
koszarowy.

Aeroplan uległ oczywiście całkowitemu zni- 
szczenin, pilotowi włoskiemu nic się natomiisat 
nie stsdo. Pod wpływem tego, co zaszło, popadł 
od tylko w stan silnego zducerwowame.

Jest raeczą charakterystyczną że w momen­
cie spadku ua maszerujący oiidziiał, kiedy tc. 
samoloit leci z szybkością 250 kilometrów mai 
godzinę, prąd powietrza porwał w porę jedne­
go z żołnierzy, a był tak -samy, że przerzucił gm 
przez druty łącznikowe samolotu i odrzucił na- 
stępcie na odległość 50 metrów, bez żadnych O-

zuysaany listonosz przyniósł oor kiwany tele­
gram.

Tkyburał wraz z prokuraitor'vm, obrońcą, pre­
zydentem sądu i oddziałem wojuka udaft się intai 
główny podweroot i tu i-aiwio-domił przewodni­
czący, że naczelnik państwa kazał wstrzymać 
egzsjincyę, a o ihnszym swoim losie do_ sią j 
Feder w niedługim u s d a  J

Feder teraz z nadmiaru radości nie mógł o- ( 
panować swych zmysłów. Pod wpływem dziw- j 
nej przemiany losów opadł zupełnie ma ćiłacih, 
tak, iż mutsiaiijo go podtonzymywaó, ą  wre&zcie 
ud wieźć do szpitala więziennego.

7aztn."uczyć należy, że woozralozy wyiroac śmier­
ci, acz nie wykonany, był z rządu 25.

# • •
Przed sądem przysięgłych toczyć się \frwr 

raj, pod prtowodnictweim r. Klimeckiegc, ioz- 
pnawa przeciw Janowi Rac Lud, lat 42 i Sta* i- 
słaiwowi Solińskj^mu, lat 45, o zbroórię yodrtą- 
pnej kradzieży w  trzech wypadkach. I tok Woj­
ciechowi Henusiaflcowii skradli 12.000 koron z 
portfelu, Janowi Jaśkowiczowi 5.000 koron, a 
M. Graennerowi 8.000 kam u  Skarani zostali 
na karę 3-letniego ciężkiego więzienia.

Bronił dr. Leiwartowski.

M iy  n snH  ni i b m  m W t T  i i
W  myśl ustawy z dnia 19 grudnia 1919 roku 

(Dzienn. urzęd. Min. sk. Nr. 22.) o przyznaniu 
nagród za pomoc w zwalczaniu przemytniictwa 
ustanowfono nagrodę za wykrycie i ujęcie prze­
mytnika z towa rami lub U-w arów przemyca­
nych, a mianowicie z sumy osiągniętej ze 
sprzelaży tychże >> stosunku następującym:
Od sumy do 5000 Mk. 75 proc^ od 10.000 Mk.
50 proc^ od 50.000 Mk. 35 proc., ponad 50.000 Mk.
25 proc.

JeżeLi zaś przy pościgu za przemytnikiem z 
towarami teaiźe zdołał zbiedz —  wypłacać się 
będie nagrodę za przytrzymane towary w sto­
sunku następującym: Od sumy do 5000 Mk. 50 
proc , od 10.000 Mk. 35 proc., od 50.000 Mk. 20 
pmc , ponad 50.0Gb Mk. 10 procent. Nieraależnie 
od nagród w wymiarze procentowym może wła­
dza przyznać nadzwyczajną nagrodę upraw­
niona m. którzy pnzy ujęciu przemytnika lub 
przedmiotu przemytn ictwa ujawnili niezwykłą 
odwagę, lub też jeżeli ujęcie to wymagało nie­
zwykłego wysiłku.

Tego rodzaju wysokie nagrody powinny tak 
I organa kolejowe jak i straży bezpieczeństwa 
. zaclięc ć do czuwania nad ruchem towarów w  

oK.r-.gach granicznych i zwalczania przemytni­
ctwa, które w ostatnich czasach przybrały nie­
bywałe rozmiary.

• ----- o— ■

-iLID i - ź  PRASY. Władze zawiadomiły w  dniu 
wczorajszym komitet Reduty, że ograniczają ze 
względu b;zpieczeristwa publicznego łw d zo  zoot-aiie 
ilość osób mogących wziąć udział w Reducie. W w  
bec tego zwraca komitet uwagę, że wszelkie dalsze 
zgłoszenia po zaproszenia są stanowczo bezcelowo; 
kom t nikomu dotąd niezapisanemu na listę nie 
udzieli zaproszenia. Równocześnie podaje się do 
i.iadomcści, zc bilety sprzedawać się będzie lyiko 
w dnia jutrzejszym, w p-.ni idzit łek (lożel i wtorek. 
W  dniu reduty (tj. we środę 11-goJ sprzedaży nią 
będzie.

UROCZYSTOŚĆ 8 LUTEGO W  KRAKOWIE, Ko-
mitel obywatelski urządzający uroczystość w Kra­
kowie z  powodu odzyskania dawnych ziem polskich 
zaprasza jak najgoręcej wszystkie władze, instytu- 
cye, towarzystwa i najszersze warstwy obywatelstwa’ 
krakowskiego do wzięcia udziału w niedzielnej u» 
roczystości narodowej.

\V katedrze przeznacza komitet prozbiteryum ko­
ścioła dla duchowieństwa, naczelników władz, re­
prezentantów wojskowości i delegacyj. Cechy mają 
miejsce w krąg ołtarza św. Stanisława. Młodzież 
szkolni zaś utworzy szpaler w nawie głównej ko­
ścioła. Członkowie „omiietu będą pilnować g rzą d ­
k i w kościele. Publiczność zająć raczy miejsca w 
bocznych nawach. Osobnych zaproszeń komitet nie 
będzie rozsyłać.

OCHRONA W I A N K Ó W .  Jak wiadomo w  czasśe 
niedzielnej uroczystości poszczególne osobistości tu* 
dzież delegacye rzucać będą na Wisłę specyalne 
wianki na znak łączności prsatarej stolicy Polski, 
podwatiewłśkiego grad i, z Pomorzem i Bałtykiem. 
W isła — nasza polska rzeka od źródeł do ujścia po­
niesie na swycli falach j; mboliczny znak braterstwa 
i jedności narodov-ei Dlatego komitet zwraee się 
do okolicznego obywatelstwa nad nrzegami Wisły, 
oraz uo tych. co pracujo na rzece, by nie chw; tano 
wianków, lecz owszem skoro kto zobaczy, że wianek 
u brzegu utkwił, odrzucano go dalej na tale Wisły. 
Zależy bowiem całemu naszemu społeczeństwu, aby 
przynajmniej pewna część wianków dotarła do po­
morskich brzegów gdzieby uchwycona stanowić mo­
gła pamiatłcę wielkiej historycznej chwili dla całego 
Narodu polskiego. Komitet uprasza prasę polską o 
powtórzenie prośby w każdym polskim dzienniku 
wychodzącym na ziemiach Rzeczypospolitej.

BAL MASKOWY ARTYSTÓW TEATRU IM . J. 
SŁOWACKIEGO. Komitet organizacyjny zakontrak 
towal doborowy, składający się z 20 osób zespół or- 
kiestralny, który będzie przygrywał do tańca na 
sali głównej i podczas solowych produkeyL W  sali 
walca (na óolel wystąpi kwartet amyczkowy. Do­
tychczas zapowiedziano kilkadziesiąt oryginalnych 
kostyumów, pojawią się nadto całe grupy stylowe. 
Zaproszenie i bilety wydało codziennie od 6 i pół do 
S wieczorem kasa teatralna (westybul), która zam* 
krnc swoie czynności 14 lutego tak, że w sam dzień 
balu. tj. 15 nie będzie można otrzymać biletu.

ZW IĄZEK INTELIGENCYI PRACUJĄCEJ urzą­
dza w niedzielę 8 bitego 1920 r. o godz. 7 i pół wie* 
czorem w swym lokalu ul. Floryańska 5S. I. p. zwy­
czajne zgromadzenie swych członków z referatem 
Prof. Lulka: „Przyszłość waiuty polskiej"

BIURO POŚREDNICTWA PRACY pr/v Poi6kim 
Związku zawodowym clirzrśr^eń^kiei słupjy domo­
wej Kraków pi. Marvacki 1. 2, I. P. otwarte codzien­
nie o dgodz. 10— 1 przed pół. tfrzyjmu ją zgłaszania 
pp i i n -i-i -u "(-w i dos -^ za e?użbv domowej.

(T j FAŁSZYWY ALARM. Wczoraj wieczorem o
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Rodzinie 740 zaalarmowano tut. atraż pożarną, do­
nosząc żc hangary lotnicze wojskowe w Rakowicach 
stoją w płomieniach. Straż pożarna po przybyciu 
na mit-isce nie znalazła wcale pożaru, jednak tuż 
za hangarami zobaczono płonące wielkie ognisko, 
które ruzpalono w celu dania sygnału dla zabłąka­
nych, w wieczornej mgle aeroplanów. Jeden z prze­
chodzących zdała żołnierzy sądząc, że to pożar za­
alarmował ni< potrzebnie straż pożarną.

(T ) POPARZENIU. Wczoraj o godz. 11 rano we« 
zwano Pogotowie do p. W iktoryi Płachta, żona ro­
botnika, żarn. irzy  ul. Gertrudy 1. 8, która podczas 
zapalania prymusa doznała silnego poparzenia po 
nogach i twarzy. Lekaiz Pogotowia skonstatował 
poparzenie lil-go stopnia. W sianie ciężkim od­
wieziono nieszczęśliwą do szpitala powszechnego.

(T ) USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj usi­
łowała otruć się w zamiarze sambójczym, zażywa* 
jąc tizolu z morfiną 22-Letnia Marya Pawluś, zam. 
przy ul. Brzozowej 1. 12. Wezwany lekarz Pogotowia 
po zastosowaniu środków zaradczych, zaslrzyknięć 
atropiny itd. odwiózł niedoszłą samobójczynię do 
szpitala powszechnego. __

(T) ARESZTOWANIE NIEUCZCIWEJ POSŁU* 
GACZkl. Wczorai aresztowano 2S-lctnią Maryę 
Chmielowską, która obsługując jednego urzędnika, 
skradła mu znaczną część garderoby wartości 4.000 
koron. Nadto Chmielowska popełniła wiele innych 
kradzieży i sprzeniewierzeń.

(T ) KAPUSTA ZLOBZIEJEH. Aresztowano wczo­
raj lOdetniego Leona Kapustę, który na szkodę Jó­
zefa Brylskiego w Prokocimiu skradł kwotę 4.000 
koron w gotówce.

(Ti ARESZTÓW/INIE PASKARZA SACHARYNY. 
Wczoraj aresztowano Mendla Wildmana 1. 24., z 
Podgorza. któremu skonfiskowano 3 klg. sacharyny. 
Podczas dochodzeń aresztowany zeznał, że sacha­
rynę otrzymał od nieznanego handlarza. Znaleziono 
również przy Wild manie znaczną gotówkę.

CENA MAKI W E FRANCYI. Rada ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta Poincarego za­
twierdziła począwszy od dnia 1 marca podwyż* 
szenie cen mąki do 93 franków zsa 100 kg.; osoby 
obarczone rodziną, wdowy i sieroty będą otrzy­
m ywały chleb po eonie zniżonej.

„REWIA" ostatni zeszyt poświęciła w znaeznej 
częsti ..najradośniejszej chwili w historyi naaszej lat 
ostatnich" — wkroczeniu wojsk Rzeczypospolitej 
polskiej do Torunia. Ilustrujący artykuł, szereg ar­
tystycznych i efektownych zdjęć z piękności archi­
tektonicznych Torunia przynosi prawdizwe rewela- 
cye o tei nowej perle Rzeczypospolitej. Znajdujemy 
tu nadto zdjęcia z warszawskich uroczystości „vir. 
tuti militari", nadzwyczaj zajmujący felieton A. 
Langego „Nieopisane dramaty, nowelę „Pająk" itd.
K niąik i tiadenłane do Jtetlitkcyi.

Zofia Rogoszowa; „Sioczka kaszka warzyła* gad­
ki dziecięce, spisane z ust ludu i wspomnień dzie­
ciństwa, ilustrowała Zofia Lubańska, muzykę na­
pisał prof. Michał Świerzyński. Lwów 1920 Warsza- 
aaawa — Nakładem i drukiem Zakładu narodowego 
fen. Orolińskich. W wydawnictwie tern zyskuje na 
sza literatura dla dzieci książkę, której brak dawał 
się zdawna odczuwać, nie ulega też wątpliwości, że 
znajdzie się ona w każdym polskim domu i docze­
ka się jeszcze wielu wydań.

________ NADESŁANE.________

TAPIOKA FRANCUSKA
odżywcza, wykwintu* w smaku, wydatna w użyciu. 
Żądać w  sklepach kolonialnych i drogueryach.

Złoto, srebro, brylanty
50oraz wszelkie kosztowności kupuje

p l3q e  najwyższe ceny
Emil Gotdwasssr, Kraków, Grodzka 25.

i g z e k  m u z y k ó w  p o l s k i c h  w  K r a k o w i e  urządza 
i wtorek dnia 17 lutego b. r. w  wielkiej sali 
okolą" krakowskiego —  na zakończenie kar- 
wału —  ostatnią z a b a w ę  z  t a ń c a m i  1 b a r d z o  

w e s o ł y m  * atu r e t e m ,  
zaproszenia zgłaszać się należy w  lokalu 

uązku — Szewska 22, 11. p. w godzinach od 
3— 4 popołudniu.

P R Y W A TN A  S Z K O U  PRAWA
dra Abdermana i dra Rychlewskiego
Kraków. Straszewskiego 28, łl. p. (naprzeciw Unlw.) od 4-6  
przygotowuje do wszystkich egzaminów i rygorozów prawniczych

„SaSon Sztukf
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru mie.skiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych ml-* 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym v :£ f  
stwora nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, na­

prowadza dyrekeya również

= 3  sprzedaż na sptaty.

Pol tile  i m  nnioi
Warszawa (Tel. M.) Jak słychać odpowiedź 

rzędu na propozycyę pokojową bolszewików 
ma być flotowa jaż w przyszłym tygodniu. W e­
dług krążących pogłosek odpowiedź ma zawie­
rać cały szereg warunków, po których przyję* 
eiu dopiero rozpocznę się ewentualno rokowauia 
z rzędom sowietów. Mówię, ze odpowiedź pol­
ska będzie wyrajała szereg dałego iaących żą­
dań. W kuloaracli sejmu opowiadaję, że duży 
wpływ na zredagowaniu odpowiedzi ma zje­
dnoczenie nar.-lud., z którego łona wyszedł pro* 
mler Skulski.

Gotowość P lis ! flo ro’:ov/aii nie wypływa 
z m u ft i. Itd  i m l i i i  poleją.

Warszawa (Teł. M.) Jeśli rząd sowiecki, wysy­
łając znanę już notę poikojowę pod adicsom Na­
czelnika państwo. i narodu polskiego miał na 
myśli r.ie zaprzestania krwi rozlewu na froncie 
wschodnio, aJe wzbogacane swego arsenału 
agitacyjnego nowym manewrom taktycznym, 
to oczekuje go dotkliwy zawód. Polskie czynni­
ki miarodajne postanowiły wszczęć z komisa* 
rzamł boiszewickiemi wymianę zdań, która po­
zwoli zoiyentować sdę jek w piaktycznej reali- 
zacyi wyglądają z e po w ni on i a pokoju obecnych 
kierowników rządu rosyjskiego. A gdy dodamy, 
że informacye otrzymane ze sfer jaknajbardziej 
kompetentnych w jaknajbardziej koinpotent- 
nem miejscu o stanie naszej armii na '"schodzie 
i jej sprawności bojowej, daje najpochlcbniejsze 
świadectwo żołnierzowi polskiemu i dowództwu, 
które nim kieruje, wówczas nietylko polska opi­
nia publiczna, ale i państwa ententy i lud ro­
syjski przekonają się, iż naszę gotowość do ro­
kowań pokojowych dyktuję względy humani. 
tarr.o a n-e jakiekolwiek inne. Konkretna od­

powiedź polska na notę sowiecką, której wy­
słania oczekiwać należy między 15 a 20 bin. 
raz wreszcie rozwieje legendę o rzekomym im. 
pcryaliżmie naszym i przekona dcmokracye za­
chodnie, że narzneonę nam walkę na wschodzi® 
toczymy wyłącznie w obronie tych haseł, na 
których opiera się traktat wersalski. O granicy" 
polsko-rosyjskjei stanowić musi wola ludów, 
zamieszkujących kresy. Jeśli rząd sowiecki ze­
chce bez żadnych zastrzeżeń zasadę tę uznać, 
dając gwarancyę, że będzie ją Szanował, wów­
czas cel owych walk na wschodzie można uznać 
za zupełnie osiągnięty.

Poufne obrady wspólne komisyi 
woiskowej I za ranicznej.

Warszawa (Tel. M.) Odbyło się tu wczoraj 
posiedzenie wspólne komisyi wojskowe] i za­
granicznej pod puaew. p. SI. Grabskiego. W  po­
siedzeniu w-zięli udział: premier Skulski, min.

! Pu.tek, gen. Leśniewski i Wojciechowski oraz 
! podsekretarze gen. Sosnkowski i gen. Majewski, 
i i zastępca szefa sztabu generalnego. P. Grabski 
j  (n.-d.) przed rozpoczęciem obrad z/waócił się z 
1 propozycyą, aby rząd zastosował cenzurę pre­

wencyjną do pism, o ile idzie o sprawozdanie * 
obecnych posiedzeń komisyi spraw zagranicz­
nych. Przedstawiciele rządu w odpowiedzi wy­
jaśnili, że według ustaw obowiązujących w  
PMsce cenzury prewencyjnej do dzienników 
stosować nie meżna. Komisya wyraziła nastę- 

, pnie życzenie, aby każde pismo, któreby ośmie­
liło się zamieścić jakiekolwiek o toku obrad 
komisyi sprawozdanie, uległo zawieszeniu 1 od­
powiedzialności sędowoj. Rząd obiecał zaskw 
suwać się do życzenia komisyi. Następnie nchwa 
łono poufność obrad wobec czego sprawozdania 

, nie podajemy.

Odezwa wi&dz bolszewickich 
do inarodu polskiego-

Wlodeń. (Tel. wi.) Biuro kur. donosi iskrowo 
z Moskwy: WszecLiosyjski centralny kom tet *, 
wykonawczy zwrócił się świeżo, jak to zapo- I 
wiedziano już, z odezwą do narodu polskiego 
w sprawie pokoju. Nawiązując do dwukrot­
nych oficyaanych not pokojowych rządu sowie­
tów z grudnia i stycznia, odezwa wywodzi, iż 
Fra.ncya i Anglia starają się rzekomo podjudzić 
Polskę do wojny z Rosyą. Naród rosyjski i na­
ród poi sta. — brzmi odezwa —  znosiły współnie 
przez przeszło wi&k tyranię caratu. Jest zrozu­
miałem, ze niektórby Polacy upatrują w Ro- 
systnach jeszcze dawniejszych poddanych, któ­
rzy na rozkaz cara gnębili naród polski. Teraz 
jednakże miałaby Polska do czynienia tylko z 
Rosyę robotników i wieśniaków, którzy ze 
wszystkiemi narodami chcę żyć w pokoju. Ro- 
sya zwraca się do Polski w uroczystych sło­
wach, aby wyjaśnić wszelk:.*e kłamstwa i niepo­
rozumienia. N cprzyjaciclc Rosyi są także nie­
przyjaciółmi Polski. Rosya sowietów nigdy nie 
myślała o zdobyczach w Polsce. Zbrodni eara- 
tu i rosyjskiej burżunzyi nie można przypisać 
Rosyi sowietów*. Rosya sowieiów od pierwszej 
chwili uznała niezawisłość Połskł, uez żadnoj 
ukrytej myśli. Naród rosyjski pragnie takiej 
organizacyi światowej, którnby nie czyniła woj­
ny konieczną. Dlatego Rosya zrzekIn się wszel­
kiej agresywnej polityki i stara się w drodze 
ustępstw przyjść do pokoju z kapitalistami an­
gielskimi i irancuskimi. Małym państwom kre­
sowym jak Estonia, poczyni się jak najdalej 
idące ułatwienia, a to wszystko w* tym celu, 
aby Indowi roboczemu dać pokój. Polacy mu­
szą ostatecznie zrozumieć, że pokój z nimi jest 
szczerym i najsilniejszym zamiarem rosyjskich 
robotników i wieśniaków.

Zw yciężyw szy wojska Koleznka, Dmikina i 
Judeniczn., kiesy robocze Rosyi pragną tylko je­
dnego, a to, aby nie dopuścić do pan 6 war ii a je­
dnej klasy nad drugą. Wszelka zewnętrzna po­
lityka zdobywcza podkop-t hy zasady idei so­
wieckich. Wolność Pr.lC l f-—* knrecznym wn- 1 
runkiem wstępnym  ula swobodnego rczwoja 
Rosyi. Przekształca. i:c Pol ki (na modlę sowie- |

CAąłl przyip. Red.) leży w interesie jej w łas­
nych mas roboczych. Centralny Komitet Wyko, 
oaiwczy robotników, żołnierzy i wieśniaków Ro­
syi, najwyższy autorytet, reprezentujący many 
robocze, zatwierdza propozycyę pokojową rządu 
sowietów z dnia 30 stycznia. Wzywa on naród 
polski, aby wreszcie zaniechał nieufności da 
Rosyi, aby zakończyć krwawą wojnę i aiby o ha 
te nuirody współ ruic podjęły inną woj nę przeciw 
owym sćlom, które je gnębią, jak: zimno, głód, 
tyfus i bezrobocie. Centralny Komitet Wykona­
wczy przesyła swe najszczersze pozdrowienia 
narodowi polskiemu, który gnębiony był przez 
canait i przez jego burzuceyę, a przez wojnę je ­
szcze więcej ucierpiał, niż jakikolwiek inny na­
ród. W yraia  on silne przekonanie, że przez po­
kój pomiędzy obu sąsiednimi narodami wytwo­
rzą się najserdeczniejsze :i na.ilopaze stosumki.

* * •
Forma, nadania. od«zw*ie bolszewickiej do na­

rodu polskiego, musi być ze strony polskiej u- 
znania za niewłaściwą. Budzi ona niektórymi 
zwrotami swymi podejrzenie, iż bolszewicy, dą­
żąc, jak się zdaje, szczerze dc pokoju z Polską, 
jednocześnie inie wyrzekają się myśli o prze­
kształceniu Polski na modłę oczywiście sowie­
cką, czego sobie lud polski bynajmniej nie ży­
czy. W  Polsce nic pemuje klasa nad kla.są. Pvd- 
ikn rządzona jest demokratycznie i to lud ]*ol- 
ski całkiem zadow ala. Nie pragnie on bynajmniej 
sowieckiej dyktatury prołetoryatu i gdyby taki 
między in nenii cel mirdy bolazowickie manife­
sty, to musiałyby one sprawę pokoju zmarznie 
uitrudnić. Ncród polski posiada swe prawowite 
władze państwowe, do nich zatem, nie bezpośre­
dnio do narodu polskiego, ani też do jego klas 
poszczególnych zwracać się warana ze swe mi po­
czynaniami pokojowemu Rosya sowiecka. Pra­
wowici przedstawiciele narodu raszogo w Sej­
mie mają jedynie w swych rękach prawo decy- 
zyi w kwostyach, dotyczących wojny lub poko­
ju. Miejsce odezw, adresowanych ponrd glowa- 
mi prawo wity cli polskich władz, państwowych, 
z-astą.piić winny rokowania bezpośrednie obu 
rządów. Oto jedyna droga, obiecująca jakieś 
rezultaty. — Przyp. Red. , ■*

W  razie ataku Rosyi koailoya da Polsce pomoc.

Tefefou 2488. 3440

Paryż (BK) Na posiedzeniu komisyi spraw 
zagrań, oświadczył Millerami, że gdyby państwa 
nowo powstałe w sąsiedztwie Rosyi zostały 
przez Rosyę sowiecką zaatakowane, sprzymio*

rzercy dadzą im pomoc. Przyrzeczenia tnkfcgo 
Jnż dotrzymali, dając Pclsco broń i materyaJ 
wojenny, aby się mogła się bronić.
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Plebiscyt na obu Śląskach odbędzie się 4  marca?
Piaga (PA T ) „Czeskie Słowo" donosi, że pre- 

ęydont miedzy koalicyjnej kom isji plebiscytowej 
w Cieszynie oświadczył, i i  plebiscyt na Śląsku 
Cieszyński mi Śląsku Górnym będzie prawdo* 
podobnie przeprowadzony dnia £ marca. Ber­

neńskie „Lidove Nowiny" dowiaduję się jednak 
ze źródła ofkyalnego, że wiadomość ta nie od­
powiada prawdzie, i że prezydent wyżej wym ie­
nionej komisyi, Majme\ille, dotąd terminn nie 
oznaczał.

stawienia Ich przed ti yLunałum, celem dania 
Niemcom przykładu, jak się każe winnych, aby 
zepcLiedz na przyszłość powtarzaniu s ię podo­
bnych zbrodni.

Pochód do polskiego morza.
Toruń (tel. wł.). Według dotychczasowych da­

nych, program objęcia Fucika przez władze pol­
skie przedstawia się jak następuje:

DniLa lt) lutego, o godzinie 11 przed, południem 
piKyjazd generała Hallera do Pucka, poświęce­
nie i podniesienie bardery polskiej przy salwie 
21 strzałów działowych, wTeszcie wbicie pamią­
tkowego słupa w morze.

Dnia 11 lutego uroczysty pochód do morza, 
do W ielk iej Wsi.

Gdańsk. (PA T ) W ojska nasze, które dortych- 
wmk postępowały na Pomorzu w kierunku pół­
nocno-zachodnim, obecnie po zajęciu lin ii 
Tczew, Starogard, Kościeszjm postępować będę. 
w kierunku północnym do morza. Pochód od- 
bywaó się będzie na całej Unii i wszystkimi 
(tropami, tak ie  oddziały naszych wojsk wejdą 
do kaidoj niemal wioski.

Polacy OKupantami?
Katowice, 6 lutego. 

„Ostdeurtsche Morgenpost" z duda 2 b. m. do­
nosi z Pszczyny:

,JL wiarogodTiego źródła dowiadujemy się, że 
*  oddziału okupacyjnego, który przybył do 
Pszczyny w sile 2ó0 ludzi. r :e  tylko .. rększa 
część żołnierz/, - ie  i  w*v*sza C£<-»ć -x-corów 
mówi po pclskn.

rtotiwiaridm s ą  \.ięc uału^isi, a,ynwiwiadcu.y 
Joż dawno z obeiwą, że w celach otkupacyi Gór­
nego Śląska przysłane będą wojska polskie w 
uniformach francuskich".

Sprostowanie Biura Wolfa.
Biuro W olffa  donosć, iż  wiadomości, jakoby 

do otkupacyi Górnego Śląska użwto żołmienzy poi 
w uniformach francuskich i lamcrykah- 

akiełh 1°®* nieprawdziwa.

Amaestya dla przestępców pclitycznych
na obszarach plebiscytowych. 

Olsztyn (tel. wi.). Wkrótce wyjdziile smuestya 
dia wszystkich przestępców politycznych ua 
d e m W i,  podlegającycn plebiscytowi. Z więzień 
nyypuagęgenl zostaną talkic masi rodacy z Ma-

-* ~

żurów, którzy za sprawę polską lub ^bolszewi­
cką" (Zieliński i towarzysze) musieli cierpieć. 
Wdrożone śledztwa o przestępstwa polityczne 
zdradę kraju 1 Ł p. również zostaną umorzone i 
kary wstrzymane.

Usuwanie niemieckich p^maifcóf.
Grudziądz, 6 lutego.

W  Grudziądzu usunięto trzy pomniki niemie­
ckie: jeden W ilhelm a „w ielk iego" przy Starym 
Rynku, drugi Germanii i Hindenburgia przy 
Rynku Zbożowym i  trzoci t. zw. „Kilegcrdank- 
n ».l“ przy lasku miejskim.

Również w  Chełmnie pousuwano wszystkie 
naleciałości kul.ary pruskiej, jak pomruk-, na­
pisy, tablice i t. p.

Gdańsk osuwa z ulic polskie napisy!
Gdańsk (P A i ) .  „Dwicw.ik Gdański" donosi: 

iutejsa: djTcktye po lky i wydaje rozkaz śle­
dzenia firm polsk ich oraz poleca, aby w  danym 
razie ALeya usuwała napisy rolskie z ulic 
G. lańska, gdyż napisy to .,psują" wygląd miasta.

Brutalny t>apcd Niemców na 
Polaków w Gliwicach.

Berlin (BK) O zajściach w  Gliwicach donosi 
„Vossische Ztg.“ : Jakkolwiek Francuzi zacho­
w yw ali się, jak wszędzie z wielką rezerwą, i 
wyprosili sobie wszelkie powitania, zjawiły się 
polskie dfcputacye z chorągwiami i kwiatami 
na dworcu. Przyszło przytem do bójki z Niem­
cami, którzy deputacyę rozpędzili, ku Bankowi 
ludowemu, gdzie ubrane w białe suknie dziew­
częta czekały na przybycie .ujak francuskich, 
zaczęto rzucać węglami i kamieniami, wskutek 
czego zniszczono fasadę i oknu. Wieczorem od* 
byl się wielki pochód, przyczem przyszło do po­
ważnych napadów na ollcerów francuskich, 
którzy zastali poranieni laskami i kamieniami. 
Pułkownik Gracier, którego automobil obrzu­
cono, odniósł lekkie skaleczenie na twarzy

Niemcy nie wydadzą swoich zbrodniarzy.
Warszawa (Tel. M.) Z Berlina donoszą, że Nos- 

be oświadczył wobec sprawozdawcy ,,Daily 
Mail", 11 nie uczyni niczego coby miało odwlec 
żądania ententy w sprawie wydania winowaj­
ców niemieckich. Wykonanie jednak tęga żą­
dania nie da się przeprowadzić, albowiem woj. 
iko nie chce wydać swoich dowódców, tak samo 
nie znajdzie się w parlamencie większość, któ­
re by wzięła na siebie odpowiedzialność za wy­
danie swoich rodaków.

Lista Niemców, których wydania 
domaga się Polska.

Berlin. (PAT) „Berlitner Tageblatt" w  wyda­
niu czwartkowem publikuje następującą listę 
Niemców, których wydania domaga się Polska: 
Auerbach, Alfred Baade, Artur Baumann, Bero- 
fest, von Boseler, BLaukenburg. von Redow, 
Rrokshagon, Buchting, Dickhut, Harrach, Due- 
ifngshofer, Bokhausen, Ecksdorf Ruramel, Hu­
go Falkenbahn, Glasenepp, Gruncllicht, Hel- 
Itóed, Herżberg, Hofmajntn, Adam Hubert, La­
saka, Kem, KJen, \o<n KirchbaracM, Koc lii and, 
eon Kiłez, Llniingen, Mammlock, Gustaw Mi- 
teeldarf, von Morgan, Muell, Nette, Nelte, Nol- 
te, Ohnesorg, Olbricht, Peter9en, Preucker, 
Kmapp, Rechenbach, Ruebensam, Sahn, 
Schmied, Schoder, Jerzy Schoenbach, von 
Schulz, Scherngen, von Scheidlitz, Sommer, 
hr. Waldersen, Wołf.

nowa nota w miawie wydania Wilhelma
Paryż. (Havas) Do HoLamdyi wysłano Już no­

wą notę, żądającą wydania eks-cesarza Wilhel­
ma. Nota utrzymana jest w tonie stanowczym. 
'Wyrażona jest w niej nadzieja, że Holandya 
fiowodować się będzie względami sprawiedli­

wości i moralności, stojącymi ponad wszystki­
mi zasadami pasanego prawa i że nie zechce 
wziąć na siebie odpowiedzialności za jedno 
stronne stanowisko.

Koalicya musi zdobyć pewniejszo 
gwaraneye wykonania traktatu.

Paryż. (Ag. IIav.) donosi: Cała prasa francu­
ska zajmuje stanowisko, że wartość traktatu 
zalezy od sposobu uregulowania obecnego za­
targu o wydanie winnych. Niektóre pisma wy­
powiadają się za tern, że sprzymierzeni powin­
ni skorzystać z okazyi do zdobycia pewniej­
szych gwaruacyi traktatu na miejsce dotyoh- 
czasowych, niewystarczających. nVictore" 
twierdz:!, że art. I2b prowadzi w dalszej konse- 
kwencyi do rozwiązania proponowanego przez 
Focha, t. j. do zorganizowania neutralnego pań­
stwa reńskiego.

Kaalirya otiiaozi Hulanie. Uhm  i Bimyj.
Paryż. (BK) Odnośnie do odmowy Niemiec 

co uo wydania winnych p i3 .e  ...Malin", że ar­
tykuły £28 i £29 traktatu wersst>,klago upowa­
żniają Francyę bez zwłoki do stałego obsadze­
nia w razie nie wykonania traktatu, obszaru 
Kolonii, Koblencyi i Moguncyi.

tlim y mana lo to m  lak sie Rsże w ipyiii
Lyon (PA T ) „Matin" pisze: Albo Niemcy wy* 

pełnią warunki traktatu pokojowego, a wtedy 
alianci stopniowo opuszczą przyczółki mostowe 
lewego bizogu Renu, albo ich nre wypełnią, a 
wtedy ewakuacyi się nie przeprowadzi. ,,L‘Hom- 
me librę" pisze: Po wyjpździe Lersmera nie po­
zostaje koalic ji nic innego jak zażądać bez- 
zwłoczncgo wydania wszystkich winnych i po*

Kalii slda m im  tjs w  na lam nfliaa.
Kalisz. (PA T ) Wczoraj odbyło się uroczysta 

zebranie sejmiku powiatowego z powodu wej­
ścia wojska polskiego na Pomorze. Sejmik w  
chwalił jednogłośnie wyasygnować 50.900 ma­
rek na flotę polską i 25.000 marek na cele ple­
biscytowe. Z tej samej okazyi odbyło się dziś 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 
reni uchwalono 10.000 marek w połowie na 
flotę handlową i flotę wojenną polską. Przewo­
dniczący zaznaczył, że miasto Kalisz, zburzone, 
nie może ofiarować większego datku i zachęcał 
obywateli do składek prywatnych na ten cel.

RDiUiCiE piiikiiliolsztWicideGB przez wolsKs psiide
Warszawa (PAT ). Komunikat sziabu gesaarał- 

nego woj6k polskich z 6 lutego:
broir.it litcwske-białciruski: Po pokonaniu i

rozbiciu oddziałów bolszewickich, wojska nasad 
i łotewskie stanęły na linii rzeki Świni ucliy, 
jeziora Oswaja, Kochanowicz 1 miasta Lryny, 
Oddziały grupy gen. Lasockiego śmiałym wypa­
dem na wschód od Lepta, rozbiły stojący tam 
pułk bolszewicki, liorąc stu kilkudziesięciu 
jeńców. Na reszcie frontu spokój.

Frant wołyński: Prócz ożywionej dztatailna- 
ści oddziałów wywiadowczych, akcyi bojowy cli 
nie było.

Rokowania narodowej demokracyf ze 
starorusinami.

Lwów (Tel. M.) „Gazeta Wieczorna" donosi, 
l o  nieudalych pertraktacyach z moskalofilami 
w Przemyślu przybył do Lwowa pełnomocnik 
posła Zamorskiego p. Czerkawski, dla wyson- 
dowania opunii tutejszych przywódców partyi 
staroruskiej. Onegdaj odbyły się narady, nn 
którycli Cz. stawiał rozmaite propozycye i obie­
canki, Peirtraktacye nie wydały pozytywnego 
rezultatu. Jak nas informują w partyi starorus^ 
kiej nurtują prądy zgodliwe, lecz układać sdę 
chcą nie z przedstawicielami poszczególnych 
paitjń politycznych, lecz z rządem. Główne wa­
runki starorusinów są: oddania im zarządu ich1 
dawnych instytucyi t. j. domu narodowego i  
staropygii, tudzież reaktywowanie tow. oświa­
towego im. Kaczkowskiego oraz zwrotu fundu­
szów tego towarzystwa, zabranych jeszcze przez 
rząd iBustryacki.
~  —       ■ -  a

Francya przyimuje amerykański* 
zasirreżenia traktatowe.

Baryi (Ag. Hav.) Paryski korespondent f.Tl- 
mesa" dowindujo się, że rząd francuski posta­
nowił przyjąć zastrzeżenia, sformułowane prze* 
senat amerykański odnośnie do traktatu po- 
kojow ego.

£nver pasza wypowiada wojng koalicyi.
Paryż (BK.) .,Matin“ podaje z dobrze podmfoa** 

mowanego źiódin, że wczoraj nadeszły do Pary­
ża wiadomości o akcyi Młodoturków pod głów­
ną komendą Envera Paszy przeciwko koalicyi. 
W edle tych wiadomości siły zbrojne Mlodotnr- 
cyi obejmują 35.000 żołnierzy. F.nver Pasza miał 
oświadczyć, że agitacya przeciwko koalicyi wt 
Aserhajdżanie, Dagostanie, Turkiestanie i  czę­
ści Afganistanu miała pełny sukces. Jest on tak* 
że pewny poparcia ze strony bolszewików ro­
syjskich.

Wielka katastrofa kolejowa.
P ary ł (PAT). Z Dijon donoszą, że we czwar­

tek wieczorem na pociąg towarowy nejechał 
Espress z Lyonu. Kilka wagonów pasaaersikiclj 
zositołio zaipełn.ie zniszczcnych, przj-czom 18 osób 
zostało zabitych, a 35 rannych.

Miasto znrdecione przez orkan.
Berlin (PA T ) Donoszą z Amsterdamu: Holen­

derskie biuro prasowe donosi ze Sidawy w Au* 
atnalii: Orkan wyrządził tutaj olbrzymie szko­
dy. W  północnej części Quessla/ndu zostało mia­
sto górnicze Chillagon zmiecione z powierzchni. 
Inne miasta poniosły również olbrzymie straty. 
W iele miejskich kolei zostało zniszczonych. O- 
Pawia ją się. że wiele okrętów zatonęło.

PIŁSUDSKI OBYWATLLEJtt HONOROWYM  
BIAŁEGOSTOKU. Reda m. Bisłeęroztoku uchwsa 
kiła nadać naczelnikowi PilnucMuemn ebyww-
telstwu houoa-owe.
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SKłAD PAPIERU I GUARTERYI P ocztówki artystyczne. —  Przybory kancelaryjne. —  Papiery

Michał SŁOMIANY X K R A K O W IE  
S Ł A W K O W S K A 24

listowe. —  kamki. —  Lustra. —  Albumy i r>amiętn*iki. —  
Portfele. —  S: ;chy. —  Karty do gry.
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KTGBY cośkolwiek wiedział 
o Kazimierzu Tellier (yel 

Konstantym Tulińskim), lat 21.
blondyDie, wyłrkiejyi wzro­
stu, który cię-/,ko ranuy został 
wJjęty uj u:ew'<jpi ruskiej pod 
Czys-zaam* (kolo Przemyśla* 
Nowego Miasta) dnia 31 gru­
dnia 191S, zechce łaskawie 
donieść jego ciotce Alinie lel- 
lier, \Yarszawa. ul. Czysta 6, 
m. 4 z listami JW. Pana Kar­
łowskiego. 91

Zdolna krawcowa
szyje po domach p y walnych. 
Adres: Długa 12, pjrter. 9S

ZGUBIONO bartę zwolnienia 
z wojska w Oświęcimiu na 

nazwisko Jan Waliczek, Zgo- 
rzowa, pow. Onrzanów. Ła­
skaw y znalazca raczy odesłać 
tamże za wynagrodzeniem. 95

(METAL
i
H
1

FA9RYKA WYR0B0W 
METALOWYCH 

i AKUMULATORÓW
W ła s n o ś ć  K r a jo w e g o  F u n d u szu  in w e s t y c y jn e g o  

2i i 8 LW Ó W  — u l. Z a c h a ^y a s ie w ic z a  5.

dostarcza kaidego rodzaju fruby. na 
śruby!! nity, w szizególSncści śruby do 

pługów, do  zawias etc.
C e n y  k o n k u re n c y jn e . —  T e rm in  d o s ta w y  k ró tk i 2-1

ZGUBIŁEM Lunę zwolnie­
nia na nazwisko Chaskiel 

Rumstein. Łaskawy zn ilazca 
zechce takową zwrócić do 
handlu towarów kolonialnych 
Eliasza Rumsteiua przy ul. 
Brzozowej 16, gdzie otrzyma 
sowite wynagrodzenie, 94

N T  K u p u ją
garderobę męską używaną 
w  lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków,.
.Szeroka 22. 92"

M a s z y n y  d o  p is a n ia
kasy kontrolne, przybory do 
tychże, naprawa, kupno, sprze­
daż. Juliusz HECKER, Kraków, 
Marka 25. 90

Znakomite wina owocowe
w becikach, wytrawne K 15 
za litr, słodkie K 20 sprze­

daje w każde; ilości 5
Hurtownia C h ru ś ć . 
Spółki Handlowej 

w  Krakowie, ul. Jagielloński 8.

M ASZYNY 00 PISANIA
przerabia się z rosyjskiego na 
polskie i uskutecznia się 
wszelkie naprawy oraz przyj- 
mu się maszyny w komis. 
iU U J J Z  HECKER', Kraków. Mar­
ko 25. 3

ZĘBY SSAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu proszku do zębów

DERMA"

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa C zerm ińskiego

w Podgórzu p-; ul. Nadwiślańskiej I. 24.
'  Tei. 3111.

Wykonuje szybkę i uczciw ie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 3250

CERAMIKA
SUCH & UM  iO W S H H

poleca swoje wyroby, a mia..owicie.

NACZYNIA KAMIENNE OGNIOTRWAŁE
7 gwarancyg wymiany w razie pęknięcia w  ogniu.
REPREZENTACYA NA MAŁOPOLSKĄ 1 ŚLĄSK 

CIESZYŃSKI: 97
A. J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35.

Najtańszy skład drzewa opalowego 
firmy Franctszek Kaczmarczyk
poleca drzewo suche, rąbane i w łupkach z  odme* 

sieitiem do piwnicy po najniższych csnach,
K r a k ó w ,  u l.  S t a r o w iś ln a  I. 8 3 . 4 9 6 5

I I
wszędzie do nabycia

Fabryka wyrobów cfcem. i kosmei „D$rma“ 
St. S ta d n ic k i,  Dr. m ed. i .  C z e rn ik ,  

Kraków, Podzamcze Telefon 589.
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ZAWIADOMIENIE!
P. T. Klientów naszych zawiadamia­

my, iż nadszedł świeży transport 2

ULTRAMARYNY
którą dostarczamy w oryginalnych be­
czkach i wopakowauiu własn. 1/16 i 1/8.

k d e r b e l  i g u t t l i e b
K R A k ó w , U L IC A  M E Is ft .3 A  L. 11. 
S P R Z E D A Ż  T Y L K O  H U R T O W N A .

mm sosierajski
Kraków , ni. D ługa 1J.

Ma87,yny do szycia, gramofo- 
ny, piny, Instrumenty muzy 
Czne, harmonie, skrzypce, 
mandoliny sprzedaje częścio­
wo i hnrtownie. Kupu,e -tarę 
płyty gramofonowe po 4 kor. 
sztuka. 26

TEOERZY zdolni ootrzebni za- 
*• raz do drukarni .Ziemi
Lubelskiej-. Lublin, Skrytka 
pocztowa 50. 60 \

MASZYNISTY do prowadzę-< 
•Yl nia maszyny parowej z ■

zgłoszenia:praktyką poszukuje firma H.

Sa m o d z ie ln y  majster kowal­
ski i ślusarz znający się 

na maszynach roloiczycn po­
szukuje poszykyje posady we 
dworze od 15 lutego lub 1
marca. Łaskawe zgłoszenia:. r  ,  , ,-------- ................ .
Piotr Sawclak, Kraków, To 1 Grlinbcrg, Kraków-Zwinrzy- 
polowa 6. 57 j niec, ul. Tatarska 3. 72 j

Żądajcie tylko najlep&zego mydła 
toaletowego przetłuszczonego

„ S P E I K ”
z fabryki „MAGNOLIA”

oraz mydła toaletow e: „Liliowe mleczne", 
„Ewa", „Magnolia", „Perfumeryjne". „Ko- 
smos-Magnolia", zawieraj. 80n/o tłuszczu.
Raprezrntacya na Małopolskę I ś lfo k  t io s z y ń ik l:

. J. Łswiński, Kraków, Starowiślna 35.
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Najlepiej konserwuje skórą i daje połysk

obuwiu specyalns pasta 4

—  „ B L A S K ”  —
Fabryka Chemiczna M. KUSEK, Kraków, ul. Kirmeiieka Nr. 12.

P IEG I i O P A L E N IZ N Ę
usuwa prawdziwa gliceryna ziszczona

B O R O Ł
zmiękcza i udelikatnia skórę ciała i za­
bezpiecza uJ wpływa zimnego wiatru.

Y/yróe Canlraln. Laboraiorajm cnamiczn. w  Warszawie 
AMT0MIEŁ0 K W A J A  i JANA KRYSIEWICZA.

Uo nabycia wq wszy3£itich piarwszo- 
rządnych parrumor^acn ł '.kładach. 

HURTOW NIE ł CZĘŚCIOWO.

D A J E  P I E N I Ą D Z
W Y D A N Y  NA REKLAM*

I .  '

II

ii
! :

H M  «  I MtiiiJ » 81I t
poszuka e 1 sam octzLainago Ijuchfc taro S»i-
lansłaty 7, dłuższą frektyką i zn.ijomoś n buchal- 
teryi fabrkezuc; 1 1 aaldto-Kżlfftysie) z dłuższą 
praktyką fabryesuą Liłaiwienia sprov. .imcyj ie i mie­
szkania zapewnione. Zgłoszenia pod .Fabryka 1980“ 

do Biura ,Rorh", Kraków, Rzece panika 9. 70

Skład fabryczny Contr. Laboratoryum cham.
Kruków, ul. Sienna 12. 87

I I  DAMSKIE !!
k osty urny, płaszcze, rfltro, suknie space 
rowe, wieczerowe i t. d. wykonywa naj­

szykowniej 4256
JCZEF GAŁĄZKA,, Kraków, FloryansSca 24.

PRACOWNIA i KONFEKCYA SUKIEN DAMSKICH

rfTCtf ALtafcY CHWAŁEK
w Krdkow.e, ełica Fioryańska 43 fiont

tryKoaiije kostyumy, płaszózc, suknie wieczorowe, 
balowe i t. pi według najśw ieższych żurnali. 11

Spółka samochodowa „POLAlf.Ił*- x « L « E O  F A S O N O W E  I Ztklad Pcgrzsaow y „»]cncordia<4
w Krakowie, ulica Gołąb.« L. 14, parter i blachą cynkowaną i czarn.-*, caJo -so wozów gJWpo- i jertyny w Krekowin, ktury ma własny wyrób trumien 

Kupno i sprzedaż, baniochody osobaw* *Ma « p iN > a  > darczycłi, gwo2u&.e, złom maszynowy d o  przeto- ( «  m  n g  ^  ,#%.» łk r t ? ' «  jmk
now-e i u vv.-srie. Cześć: a^r.dowe , Jiw.y* jry, S-azyn* j , a sut.up;  ̂J. aa ; w i.ażcioj iic ic i 7j | B ćtjh if S  4JAŁ' tiLTj fi CJB K_A >r?

ol-«n i smary. Hoioi ykl*. rowrry’ ' :* 1 s u r- i mi ** W**-® W  ’ » » 4 S 6ifc| i f c - C "  „,  ł łę A , , a , . >  ..i o' i a g i r o i m : — I >.  ̂ . j-. .. , *p , . a .
IWyr Jtm sam ochodów osobowych i cfeAeroer, r-lffiłS  ą y  ' asa fż y tń  3  © i  .«ił|ts',isu. p ź  j r ljiC  ł"<ZC®9lil3RrL. < Lpyin WfSSRyj. Sel. 3d l*  

Wfydrwca: W  zastępstwie Spółki Wyd. „Cd!tor“ J. iFcacrili. — Eetłalrt.żr -iJraw.: j :n  Słankicr^cr -Tc!. 2124). — Druk. Ludowa w Krakowie.


